
Cena egz. 15 gr.

Dnia 11 grudnia b. r. zmarł w kwiecie wieku, przeżywszy lat 33, 
tragiczną śmiercią w Tel Avivie i tamże pochowany został

ADOLF WEINREB
PRZEMYSŁOWIEC

Współwłaściciel i Dyrektor Fabryki „DECORUM" w Sosnowcu. 
O strasznym tym ciosie zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

8914 Matka, siostra, bracia i szwagier.

Wyrok na spiskowców leningradzkich
Zinowiew i Kamieniew rozstrzelani?

KAMBBNIEW.

RYGA,. 29.12. Z Moglkwy-doniosz^:. Do­
tychczas władze, .nie wydały żaidtiięgją-fco- 
miumiiikaitu urzędowego w. spirdwie wyfo- 
fcu w'pro&eeie. zaibójcy Kirowa Mikoła­
jowa i je:g<o wspólników.. Wiiaidomem je­
dynie jesit, że proces ten zakończył się 
wczoraj w późnych godzinach wieczor­
nych. Według pogłosek obiegających 
Moskwę, Nikołajew i wszyscy członko­
wie sprzysiężenia zostali skazani ńa ka­
rę śmierci i rozstrzelani ubiegłej nocy. 
Urzędowy koniunilkat■ w tej spraiwie o- 
czekiwany jest z godziny na godziŁnę.

W zwiiążkiu z wezorajiszeimd gwałtow- 
neimi atakami pnasy sowieckiej na Zino- 
wiewa : Kamieniewa w Moskwie kirąży 
sensacyjna pogłoska, jakoby obydwaj 
zostali również rozstrzelani, jednakowoż 
dotychcizas niema potwierdzenia tej wia­
domości. Z drugiej stromy w kolach par­
tyjnych ibtirwalia się przekonanie, że Zi- 
inowiew i Kaimiienięw zostali zesłani ma 
Syberję Północną do jednego z okręgjółw 
kraju Jakuidkieigo.

Dokoła spnarwy krążą niezwykłe po­
głoski- Najwięcej mówi się o tem, że nia 
przewodzie sądowym jeden z oskarżo­
nych załamał się psychicznie. Depresja 
duchowa jednego z cizternasitta dała są­
dowi szereg nowych rewelacyjnych 
szczegółów’, których nie ujawniło śledz­
two i konfrontacje.

W związku z tem w LenSnginaidzie, Mo- ■ 
stawie i innych większych miaisitach, a 
zwłaszcza w Swierdłow&kn, dokonano 
ponownych aresztowań. W Swiierdłow- 
sku ekspozytura koimiisarjątu spraw we- 

wnęteznych ze specjalnym delegatem cen 
■tiraiDnego kamitalUm partji na ctzełe, prze- 
stachiuje wszysitlkścih stluidenrtólw uniweir- 
syteni idbótniiezego, gdzie rektorem Ibiyił 
Zinowiew. Całe naulkiowie archiwiutm Zi- 
nowiewa zostało pnzewiezioine z Utaili'; 
do Moskwy.

Akcję partji i .uządu niezwykle ener­
gicznie popiera komisarz obrony naro­
dowej Woroszyłow, który dokonał insipe-

iCała airmja czerwona, jak należy są­
dzić z nastrojów, enalaizflla: się po staranie 
pantji i .uządu clbeidneigo.

„Czystka‘; w instytucjach’ rządowych, 
komiunalnyicli i związkach zawodowych, 
dokonywana. na podstawie zaipaselk sekre­
tarzy jaczejek partyjnych, prowadzona 
jest z niezwykłą energją. W Moskwie 
pojawiło się kitka tysięcy bezrobotnych 
utrzędmiików, których Iks ze względu na

Dziś w niedzielę dnia 50 gradnia b.r. jaiko w pierwszą bolesną 
rocznicę zgonu niezapomnianej i nieodżałowanej naszej najuko­
chańsze j Żony i Matki

B. P. SALOMEI z ZIMNAWODÓW
POZNAŃSKIEJ

odbędzie się nad grobem Jej w Sosnowcu o igodz. 12-ej nabożeństwo 
żałobne oraz odsłonięcie pomnika, na które zapraszają życzliwych 

pozostali w głębokim smutku
8900 MĄŻ i SYN.

Towary polskie do Afryki
Ruch w porcie gdyńskim.

WARSZAWA, 29.12. (Tel. wł.) Dzi­
siaj popołudniu odpłynął z Gdyni do 
Liberji, w środkowej Afiryice statek 
Poznań z 2981 ton towarów polskich.

Do Gdyni przybył statek sowiecki,

WSPÓLNY BLOK
POSŁÓW ŻYDOWSKICH.

WARSZAWA, 29.12. (Ted. 'wł.) W 
kuluarach sejmowych mówi .się, źe 
niebawem dio Koła żydowskiego przy­
stąpią .posłowie żydowscy, którzy

pozbawienie praw członka paiitji podob­
ny jest do łosiu jparjiatsów. Żaden z „wy- 
ctzysziezonych“ i zwolnionych komuni­
stów nie ma prawa zamieszkiwania w 
stolicy, wobec Czego sytuacja wiieiliu z 
nich jest rozpaczliwa. W ciągiu ostatnich 
kiiliku dni „czyslltó11 w Moskwie popełni­
ło samobójstwo przeszło 200 komunistów.

Na opir cenione stanowiska po korni uni­
stach skłommyeh do opozycji., wSadize so­
wieckie iziaimiemzają powołać bezpartyj­
nych inteligentów, .uważają^ że element 
ten stanie się doskonałym aparatem wy- 
kcinaiwicizyimi, pozltlawionyim simibiucyj poli- 
ityiczinych.

Jieidnoctześnii© wkrótce ma być wydana 
nowelą do dekretu o zmiesieniu kartek 
żywimościowiyich. Czynniki rządowe i par­
tyjne mają zamiar na pewien czas wstrzy­
mać zniesienie kartek i w tym cizia.sie u- 
regiulować sprawę dłirotu pieniężnego.

„Róża Luksemburg**  z 3900 ton soli 
potasowych, przeznaczonej dla Cze­
chosłowacji. „Róża Luksemburg**  po 
wyładowaniu soli zabierze 4 tys. ton 
węgla do jednego z portów italskich.

wchodzili w skład BB.
Dnia 2 stycznia przyjadą do Krąż­

kowa na konferencję z posłem Tho- 
nem poseł Mincberg i rabin Leiwini, 
którzy należeli do BB.

Dziś w numerze
BILANS ROKU 1954 - Str. 5
KONIEC I POCZĄTEK — Str. 5
MOŻLIWOŚĆ ZATOPIENIA KO­

PALNI BAŚKA — Str. i
UŁATWIENIA W SPRZEDAŻY NA­

POJÓW ALKOHOLOWYCH — str. ®
PRZECIĄŻENIE NAUCZYCIELI

SZKÓŁ POWSZECHNYCH — Str. ?
CO SIĘ DZIEJE Z KAPITAŁAMI — Str. 8 
JAK GDZIEINDZIEJ JEST OBCHO­

DZONY SYLWESTER - Str. 9

Dr. med.
I. LIPNICKI 

przeprowadził się 
SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 6 

8917 Tel. 2-66.
przyjmuje w chorobach chirurgicznych 

od 5 — 6.

Kapelan wojsk litewskich
KONFEROWAŁ W WILNIE.

WARSZAWA, 2912. (Tel. wł.) W Wik 
uie bawił wcizoraj powracający z zagra­
nicy do Kowna kąpeton wojsk liitewskiidi 
ks. Miiroinas.

Kaipeihin litewski odbył szereg konfe, 
rencyj z Polakami i Litwinami.

Usuwanie studentów
Z UCZELNI WARSZAWSKICH.

WARSZAWA, 29.12. (Tel. wł.) Wsku­
tek neu iszczenia w .porę czesnego usu­
nięta z Uniiwersyitetu warszawskiego 100' 
sfadantów, a z Poiliitechiniikiii — 120.

Ambasador angielski
OPUŚCIŁ WARSZAWĘ.

WARSZAWA, 29.12. (T<Ł wi.) Dańsajj 
o godiz. 1235 opuścił Warszawę ambasa­
dor W. Buytanji sir WWiam Ergikine 
■Waz z imiałżonlką i rodziną.

Zawieszenie dziennika
W ZAGŁĘBIU SAARY.

SAARBRUCKEN, 29.12. (PAT). Korni, 
sja rządząca zamiesiła na przeciąg tygo­
dnia dzieniniilk „Fireiheiit**  za artykuł za­
wierający obiraźlliiwy zwrot pod adresem 
Hitlera, oraz tygodnik narodowoisocjali:- 
styczny „Der Wachiter" za artykuł ut,rzy­
mian y w zbyt agresywnej foitmie.
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Poniedziałek 31 — XII 34.

Najweselszy wieczór w roku
I przedstawienie o godz. 10.30

II przedstawienie o godz. 12.30

WIELKA REWJA SYLWESTROWA
w 18 obrazach pióra Ćwierka,

CORAZ LEPIEJ
Tuwima, Hemara i innych pt.

UJ 
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DZIŚ UROCZYSTA PREMJERA!
Najpotężniejszy historyczny film polski p. t.

PRZEOR KORDECKI—
OBROŃCA CZĘSTOCHOWY 

W roli tyt. Karol Adwentowicz, Liii Zielińska, Wlady- 
“?aY cYa!tler °™z w roli Króla Jana Kazimierza Wazy - 
Jozef Sliwicki - Początek o godz, 2 pp. Kasa otwarta od 1-e.

Passe - Partout nieważne.

£



2., „KURJER ZACHODNI* niedziele 50 grudnia 19”5-! roto. Nr. 356.

NOWY SZEF POLICJI W' SAARZE.
An^arfski mew Hanmessy austal Tiwaiaciwiaiuy 
szafom ;>u'ioja jniędwymai.JHiEwej w Zaglębui 

Saary (na miejsce Ham<Jey‘a).

Kongres studentów
ZA UTRWALENIEM POKOJU.

KOPENHAGA, 29.12. (PAT). Między 
ąamodowy kongres federacji uniiwersyteo- 
ifciietj po przedyskutowaniu zagadnienia 
'bezrobocia wśród młodzieży postanowił 
przesłać w tej oprawie napotni do Między­
narodowego Biura Pracy. Po przemówie­
niach delegatów Angilja, Szwecji, Danji, 
Nieimtec i Francji, kongres dał wymaz o- 
gólinemu praigjnieniu zrealizowania kon­
wencji w sprawie ograni ożenią zbrojeń 
i wypowiedział się za powinortean Niemiec 
do Liigi Narodów", widząc w tem utowale- 
nie poikoju.

SYLWESTER
W ROSJI.

RYGA, 29.12. Według doniesień z Mo- 
dkwy,' w toku bieżącym władze zezwo­
liły poszczególnym organizacjom robot­
niczym na urządzanie uitociaystegn spot­
kania Nowego Rolkni i barów syfliwestiro- 
wych. W Charkowie sezom karnawałowy 
ma być zapoczątkowany wielką maska­
radą sylwestrową, zorganiizowamą w za­
budowaniach wielkiej faihrykd traktorów.

Pierwszeństwo do wzięcia udziału w 
maskaradzie sylwestrowej mają człon­
kowie t. zw. brygad szturmowych i dz efl- 
nicowych origaraizacyj komiumisityicanych.

Stalin zażąda 
WYDALENIA TROCKIEGO 

Z FRANCJI.
PARYŻ, 29.12. Jak donoszą korespon­

denci moskiewscy pism paryskich, Stalin 
ma zamiar zażądać od Francji, z kttórą 
Związek Sowiecki utrzymuje obecfnie sto­
sunki przyjazne, wydalenia Trockiego ze 
ewieigo tetryitorjum.

Opady śnieżne
W TATRACH.

ZAKOPANE, 29.12. W Zakopanem 
Tatrach spadł obfity śnieg, stwarzając

doskonałe wauuinlki dla jwciarstwa. Cią- ,
głe zohiintiinzemiie pozwala octzelklwać dal-1 były talk obfite, że magiisiralt muisiał zor- 
szych Obfitych opadów śnieżnych. gamizować brygadę ról. tiniozą dla usu-

KRAKÓW, 29. 12. (Tel. wł.) Wczoraj kięcia Śniegu.

S. P.

Stanisława PODKAJOWA
b. długoletnia właścicielka i przełożona gimnazjum, 
a ostatnio liceum, w Sosnowcu, zmarła 20 grudnia 
1934 r. w Warszawie, o czem zawiadamia
i RODZINA.

i. t P.
STANISŁAWA PODKAJOWA i

B. Właścicielka i Przełożona 6-do kl. liceum Żeńskiego w Sosnowcu, 
zmarła dnia 20 g udnia b. r. w Warszawie

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmarłej odprawione zo- I 
stanie w czwartek dnia 3 stycznia 1935 r. o godz. 9 ramo w Kościółku 
Kolhejowym w. Sosnowcu, na kltóre rodzinę, wszystkie byłe wyldhowiainki ] 
i znajomych zaprasza >^1

B. RADA PEDAGOGICZNA LICEUM. g

!E

JAPONJA WYPOWIEDZIAŁA 
TRAKTAT MORSKI.

BERLIN, 20,12. (PAT), N. B. I. do- 
nosi z Tokio: Treść noty, wypowia­
dającej traktat waszyngtoński, która 
została doręczona dziś popołudniu se­
kretarzowi stamu Hallowi jest lasrę- 
pująca: Mam zaszczyt złożyć ipanu po 
lecenia mego rządu następujące wy­
jaśnienie: „Zgodnie z art. 23 układu 
waszyngtońskiego rząd japoński za­
wiadamia niniejeżem rząd Stanów Zje 
(lnoczonych A. P. o swetn postanów e-

niu wypowiedzenia układu, który wy 
gasa z dniem 31 grudnia 1936 r.

ARESZTOWANIE 175 KOMUNISTÓW
TOKIO, 29.12. W Nagoya, wieflkim o- 

środlku pnzemyidowyim, policja wykryła 
tajiną organizację komiuimistyczną, która 
prowadziła propagandę kommmistycaną 
wśród robotników i wydawała dwa nie- 
iegaiłne p.i-ima. W związku z tem władze 
aresztowały 175 osób.

Tajny układ trzech mocarstw 
o podział Abisynji.

GENEWA, 29.12. (PAT). LondyńskiAbisynji zaprzeczają pogłoskę 
korespondent i„Joum'al ae Geneve‘‘ wych zajściach, jakie miał;korespondent i,,JoumaJ 
podaje o istnieniu tajnego układu po 
między Aniglją, Francją i Włochami 
w sprawie specjalnego podziału Abi­
synji n.a 3 afery wpływów.

Zachodzi obawa, że w razie wnie­
sienia sprawy zatargu włosko-aibisyń 
skiego przed Ligę Narodów mogłaby 
wypłynąć sprawa tego układu. Z 
tych 'też względów, Włochy wahają 
się przekazać sprawę do arbitrażu.

PARYŻ, 29.12. (PAT). Agencja Hi- 
vasa donosi z Rzymu. Rzymskie koła 
miarodajne oraz poselstwo włoskie w

w Krakowie spadli obfity aniieg. Opady

----- c--------- ,r_.o---------rom o no 
wych zajściach, jakie miały mieć 
miejsce na granicy włosko-abisyu- 
ikiej koło Gnerloubi.

-i/iwwob

.POMM8A

Zakłady Citroena
ZOSTANA URUCHOMIONE.

ANDRZEJ CITROEN

PARYŻ, 29.12. Pneaes paryskiego try 
biuimaiiu handlowego oświaidiazyi przedlsiŁa- 
wicaelltowi dziennika „Oewvre“, że zakła­
dy Citroena zostaną otwarte, jak było 
prziewńdiziiane, w dlniu 5 stycznia. Z 20 ty­
sięcy robotników, zatmudnionych w za- 
klłlaicllajcth, powróci narazie do pracy tylko 
5000, resztą podlejmie pracę stopniowo w 
okresie 4—12 slyoznia.

Zauotblki rolhortnlków zostaną ultazyimane 
na dbecinyim poziomie. Zakłady Ciitiroena 
pirocbukują miiesięcanie 3000 samochodów.

Wstęga świetlna
NAD LONDYNEM.

LONDYN, 29.12. Zaiotteerwowano im 
niiezwylkłe zjawisko przyrody. Podicizas 
gwaiibbifraej ‘burzy, która przeciągnęła 
nad okiotóeamti miasta, w centnum Londy­
nu pojawiła się aa niebie szeroka wstę­
ga świefea o kolorze jasnoniebieskim. 
Osobliwemu zjawisku świetllineimu towa­
rzyszyły itelklkie podziemne grzmoty. Po 
kitlku miiintatacih łuna świetlna zagasła. 
Rizadlkie to zjawisko atmosferyczne, któ­
re nie zostało przez uezoimych wyjaśnio­
ne,. wywołało wśród liudnóści ogromne 
ztaińitółesowanie.

Zamiast do Kielc
TYLKO DO OLKUSZA.

Dyęekcja okręgowa kotei .państwo­
wych w Katowicach komunikuje; Z dn. 
1 stycznia 1935 r. zmienia się rozkład 
jazdy pociągła do Kielc; dotychczas Ka­
towice odj. 6-17 jak następuje: Katowi­
ce odj. 5.50, Katowice — Bogucice przyj. 
5.54, odj. 5.54, Szopienice przyj. 5.58 odj. 
5.59, Sosnowiec Pin- przyj. 6.05. Pociąg 
ten kursuje tylko do Olkusza, a pociąg 
Sosnowiec Pin. odj. 9.17, Katowice przyj. 
9.33. kursuje tyllko z Otkufiza.

Zapisujcie się 
na członków LOPP.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

Powiedziała te okrutne słowa ze strachu. Mia­
ła tę metodę, że nigdy się nie broniła, tylko, atako­
wała. Tym razem zagalopowała się bardzo daleko.

Komorski aa zaniemówił. Chwilę szukał w bez­
silnym mózgu odpowiedzi, lecz nim zdążył ją zna­
leźć, na biurku w gabinecie zadźwięczał telefon. 
Iza została sama. Przychodziła powoli do siebie. 
Swoją drogą była zda na „tego głupiego Lolka", że 
ją odwiózł. Mógł wrócić o dzień później. W War­
szawie czuła się dziwnie bezpiecznie, niemyślaŁt. 
nie troszczyła się... Tu dopiero, w obliczu szerokich 
pól i nieba „prowincji" zatrzepotała się w sobie 
(nagłym strachem. Feliks umiał być czasami kło­
potliwy. . • j i

— Izo, panna Wyźkorońska prosi cię do tele­
fonu — usłyszała z drugiego pokoju.

Telefonując, czuła na sobie wzrok męża. _
Aparat dzwonił zmatnjerowanym głosikiem 

,Jkaezitdanki“. ,
— Lolek powiedział mi w tej chwili, że przy- 

jediałaś. Dlaczego nie przyjechałaś z nim do ninie?
— Ależ, moja droga...
— Żadne „ale. Wysłałam auto zpowrotem. Sia­

daj i przyjeżdżaj. .
Przed domem odezwała się trąbka saimoclio-

— W tej chwili, tyllko się przebiorę z drugi-
— Żadnego przebierania! — przerwała tonem 

raiżąco ostrym Beta. — Nartychmjiast! Dziwię się. 
że nie umarłam tu przez ciebie. No!

Rozłączyła się.
Iza, tłumiąc wzburzenie i nagle złe przeczucie, 

wywołane niezwykłym tonem przyjaciółki, odwró­
ciła się powoli do męża.

— Jadę do pałacu — rzelkla, nie patrząc na 
niego. — Z obiadem możesz nie czekać. Prawdopo­
dobnie zatrzymają mnie tam na obiad.

— Dobrze. Pomówimy wieczorem.
Poszła kiu drzwiom i nagle zawróciła':
— O czem chcesz mówić? O co ci ildizie?
W Komorakńm zagotowała się niespodziewanie 

nzadlku u niego wściekłość.
— O co mi idizae? O to, czy mogę cię jeszcze 

uważać za swoją żonę.
I>za cofnęła się o kilka kroków. O maiło nie wy­

krzyknęła głośno w przystępie zdumienia: „A je­
mu co się stało?"

— Czyś ty zwarjował?
— Izo. proszę cię, bez wykrętów. Bądź pewna, 

że pohmifię się dowiedzieć prawdy.
Jak za naciśnięciem sprężyny wybuchnęła 

głośnym, spazmatycznym płaczem. Łkania prze­
platały się z urywa nem i słowami.

— Ty., ty... kacie... Przez... ciebie... Co... ja... 
nrzez... ciebie... Co... tyś... mi... Ja... nieszczęśliwa... 
W tej... sza... szarźyźnie... ży..t życia...

Upadła na fotel złamana, biedną, skrzywdzo­
na... Komorski widział tylko wierzch małego kape- 
l„._:,i.„ ; „.„j.ehnhr br?? w takt drrrrnte 

ciała. Ogarnął go gwałtowny żaj. Zakręci! się bez­
wiednie po pokoju.

— Życie— takie... szare... takie... beznadziej­
ne... Co... ja temu... winna? Och. ty... ty... żadnego 
arozumieniiią... żadnego współczucia...

Łkanie przeszo w cichy jęk. Drobna posłać 
osunęła się na dywan zemdlona.

Doskcuzył, padł na kolana, uniósł ostrożnie 
w dłoniach zlłotą główkę, z której zleciał kapelusz.

— Dziecino najdroższa, Izuś, kochanie...
Blada twarz była jak martwa. Do policzków, 

mokrych od łez przylegały pasemka wilgotnych 
włosów. W chytrym móżdżku bzykały kaślawe 
myśli:

— Masz, nędzniku! Aha, teraz to w strachu 1 
Co to za pretensje! Czy możesz mnie jeszcze uwa­
żać za swoją żonę? Proszę, możesz nawet owdo­
wieć. Będę dziś miała piekielną migrenę, ale co 
z takim zrobić? Wszystko pnzez tego id jotę, Lolka! 
Brr! Masz, ty niedoszły wdowcze! Całuje, jakby 
zwarjował. Jeszcze mnie udusi na to konto, żem 
umarła. Och, teraz chlapnie wodą, ałe muszę go 
trochę przetrzymać.

— Marysiu, wody, wody! Panii zemdlała!
— O, Matko Soska! Całkiem umarła!
Mąż i pokojówka podnieśli drobne, nierucho­

me ciało i położyli na sofie.
— Ann zipane, proszę pana. Pani zawsze była 

slaibosilna. Nie daj Boże z sercem...
Iza poczuła nerwowe ręce, rozrywające jej su­

knię na piersiach i ciężar głowy męża na sercu.
— Boże wielki, ledwie bije. Marysiu, konie po 

doktora. Niech WalentY-,
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BILANS ROKU 1934.
Warszawski korespondent „Berli- 

, nter Tageblattu!i, zajmując się bilan­
sem polskiej polityki zagranicznej w 
ciągu kończącego się obecnie roku, 
podkreśla, że w rozwoju polskich sto­
sunków z zagranicą rok 1934 posiada 
przełomowe znaczenie, gdyż w żad- 
nem z poprzednich 15 lat nie można 
było zauważyć takiego nawału wy­
darzeń, takiego ruchu na wszystkich 
frontach politycznych.

Ewolucje, przygotowane juiż w la­
tach poprzednich — oświadcza kore­
spondent — a obok nich także prze­
miany dokonywał jące się z dnia na 
dzień wybuchały obok siebie i nie- 
iraz nawet w tym samym dniu. Pol­
ska polityka zagraniczna była podob­
na kolejowemu dworcowi przetoko­
wemu, na którym przesuwają się po­
ciągi, parowozy, wagony — pozornie 
bez żadnego związku, a jednak we­
dług ścisłego pl anu. W dodatku zaś 
był ło dworzec o... gumowych torach. 
Wszystko dokonywało się bez hała­
su, w milczeniu. Niejedno można by­
ło zobaczyć, ale niczego usłyszeć. A 
jednak wystarczy ugrupować chro­
nologicznie wydarzenia, aby ocenić 
ich olbrzymią doniosłość.

„Na przykładzie Polski okazuje 
się, z jak kalejdoskopową szybkością 
zmieniały się i zmieniają stosunki 
wewnątrz Europy11, oświadcza kore­
spondent berlińskiej gazety, podno­
sząc, że w świetle poszczególnych fa- 

s któw, jak gdyby w nagłem oświetle­
niu błyskawicy, ukazywały się coraz 
to nowe i coraz bardziej frapujące 
przegrupowania.

A oto chronologiczny skrót całego 
roku:

27 stycznia — podpisanie polsko- 
niemieckiego paktu o nieagresji. Eu­
ropa nie doceniła zrazu całej donio­
słości tego faktu. Wygląda to zaś 
wręcz symbolicznie, że od niego wła­
śnie rozpoczął się długi łańcuch waż­
nych wydarzeń w polskiej polityce 
zagranicznej.

5 lutego — wizyta min. Becka w 
Moskwie, ustanowienie ambasad w 
Moskwie i Warszawie.

7 marca — polsko - niemiecka u- 
mowa gospodarcza, zamykająca dłu­
goletnią wojnę celną.

W drugiej połowie marca l— gwał­
towna kamipanja prorządowej prasy 
polskiej przeciw Czechosłowacji, 
przygotowana — jak się pokazało 
już w dniu 23 stycznia znamiennym, 
ale narazie nieuzauważonym przez 
polityków artykułem „Gazety Pol­
skiej" spowodu rocznicy zatargu o 
Cieszyn. Opinja europejska nie może 
dowiedzieć się niczego o powodach 
zaostrzenia sic "stosunków polsko-cze­
skich. Równocześnie zaś rozgrywa się 
pierwszy akt sprawy, również bar­
dzo w następstwie głośnej: ustano­
wienie nadzoru sądowego nad' Żyrar­
dowem.

23 marc-a min. Beck zaprzecza ka­
tegorycznie pogłoskom o rokowa­
niach z Litwą, rozpowszechnionym 
spowodu warszawskich odwiedzin hr. 
Żukowa.

28 marca — odprężenie w stosun­
kach z Czechosłowacją wskutek u- 
wolnienia przez sąd czeski dwóch a- 
reszbowanych Polaków.

4 kwietnia — odwołanie dotychcza­
sowego posła sowieckiego Anionowa, 
stojące w związku ze zwrotem po­
lityki polskiej w stronę Niemiec.

10 kwietnia — delegacja polska 
przy Lidze Narodów Składa, narazie 
nie wzbudzający zbytiniej uwagi Eu­
ropy, memorjał w sprawie traktatów 
mniejszościowych.

22 kwietnia — odwiedziny war­
szawskie ś. p. min. Barthou. „Chłod­
no go przyjęto, a bardzo serdecznie 
żegnano4'. Konkretnych rezultatów 

minister francuski nie osiągnął.
5 maja »— przedłużenie polsko-so­

wieckiego paktu o nieagresji do koń­
ca roku 1945, jako „wyrównanie rów­
nowagi11 w stosunku do analogicznej 
umowy z Niemcami.

8 maja — podróż min. Becika do 
Bukaresztu, mająca na celu zapobie­
żenie „dalszemu oziębianiu się1' sto­
sunków z Rumunją.

15 m ai a — min. Goebbels w War-

szawie przyjęty przez marsz. Piłsud­
skiego.

22 maja — wizyta warszawska e- 
stońskiego ministra spr. zagr. p. Se- 
ljamaa.

23 lipca — rewizyta p. Becka w 
Tallinie, mająca na celu odciągnięcie 
Estonji i Łotwy od paktu wschodnie­
go, co po moskiewskiej podróży p. 
Seljamaa spotkało się z zaprzecze­
niem, ale potem jednak — zdaniem 
korespondenta-M. — okazało się się 
prawdą.

13 września |— min. Beck oświad­
cza w Genewie, że Polska nie uważa 
się odtąd za związaną traktatem 
mniejszościowym.

19 października — węgierski) pre­
mjer Goemboes w Warszawie, podej­
mowany w sposób manifestacyjnie 
uroczysty, co Mała Ententa i opozy­
cja polska wiązały z aniyczeskiem 
nastawieniem rządu polskiego.

Na tem kończy się rejestr „Berli- 
ner Tegeblaitu“, który określa go 
jako serję sukcesów Polski. Z same­
go układu tej listy, w której przemil­
czano cały szereg wydarzeń bardzo 
ważnych, w szczególności cały roz­

Szanowna Pani»
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Do tej Polski przemówić wolno tylko 
językiem historycznej rzeczywistości' 
i współczesnego nakazu.

Idźże więc, Polsko mocarna w swą 
przyszłość, biorąc natchnienie ni 2 
prawa ni z lewa, lecz z góry, z intui­
cji swych przeznaczeń, z bogactwa 
swego genjusza. Nie naśladuj ob­
cych, modnych wzorów. Rządź się 
własną zdolnością kierowniczą, obje- 
htywnie, bez goryczy. Buduj się ze 
swoistym, , wnikliwym talentem kon­
strukcyjnym, aby ustroje twoje nie 
popadły, jak u innych, w doktryner­
ską skrajność, lecz zapewniły ci ład 
i ipotęgę przez to, że obywatele, przy­
kuci do Państwa więzią chętnego 

karnego wspóldzi ilania, współza­
wodniczyć będą ze sobą szlachetno­
ścią i wielkością sw-ij patriotycznej 
służby. W rodzinie narodów bądź 
wspólnikiem pożądanym i niezastą­
pionym partnerem. Tobą niech s.cj 
szczycą^6ynowie, którzy poza grani­
cami Państwa przedstawiają polskie 
imię i żyją dumą polską. Idź w owe 
czasy ze swym starym Bogiem, z Je­
go prawdą i prawem. Tym Bogiem 
zaznacz swą kartę konstytucyjną. 
Jego prawo Bierz na uwagę przy pi­
saniu swych ustaw. O Bogu pamiętaj' 
w calem swem życiu. On ci będzie 
duszą, światłem, ramieniem.

Polacy! Imieniem wielkiej, wspól­
nej, polskiej macierzy, imieniem pol­
skiego Narodu i Pańaifwa, imieniem 
jego dzisiejszych szlachetnych zma­
gań i przyszłych wielkich dziejów, 
klękajmy wszyscy, w kraju i zagra­
nicą, przed Bożą Dzieciną, z polską 
kolędą hołdu na ustach, z błaganiem 
o łaski i błogosławieństwo na długie, 
długie wielki!

wój stosunków francusko - sowiec­
kich oraz pogarszenie się stosunków 
polsko - francukiicih, w^idać, że ukła­
dano ją pod kątem interesów wyłącz­
nie niemieckich. Z tego punktu wi­
dzenia rzeczywiście rok 1934 w 'poli­
tyce polskiej jest pełen sukcesów... 
Berlina. 1 i ' i, i

W opinji polskiej jednak inne są o 
tem zdania..

NOWY AMBASADOR SOWIECKI U LA V ALA.
Nowy ambasad. -owtecki: w Paryżu, Pkrtemkiu te pnawj stromy) konferuj<■ z mj.-.to.rom 

ąp.ww zcgrwEÓacuycb Lavafeiu.

ITajemnica tóia, nokoin i wielkości. 
Przemówienie wigilijne Ks. Prymasa Polski.

W dzień wigilijny Bożego Naro- . 
dzenia JEm. ks. kardynał August 
Hlond, Prymas Polski, wygłosił z pa­
łacu prymasowskiego przed mikrofo­
nem Polskiego Radja przemówienie 
treści następującej:

Znowu kolęda rozśpiewała swó j 
czar nad polską ziemią. Zrodziła 6ię 
z tajemnicy nocy betlejemskiej, na­
tchnienie wzięła z anielskich chórów, 
treść zaczerpnęła z wcielonej Praw­
dy, wyraz stworzyła,, sobie swojski, . 
przyoblekając się w rytm prosty a 
koloryt ludowy. Najprzód odzywa 
się w rodzinnem zaciszu przy pol­
skim wigilijnym stole. Tam dźwię- . 
czy unisono, cicha, pobożna, rzewna. 
Potem o północy osiada, w kościele , 
na potężnej girze organów i brzmi 
nieporównaną potęgą wierzącej 
piersi ludu. Kolenanicy roznoszą 
ją w lirycznych ipieniach, szero­
ko od zagrody do zagrody. Aż 
ją podchwycą chóry. Wtedy 
triumfy święci. Zabarwia się cudnie • 
w układach harmonijnych, niby świa . 
tło pryzmatycznie rozbite w kolory. 
Odnajduje w sobie ukryte powaby, 
rośnie w blaski, iskrzy się, niczem ta , 
choinka nad żłóbkiem. Ale zawsze 
strzeże swej melodyjnej prostoty, 
swego rytmu i charakteru, swego 
wdzięku i naturalności, bo nie znosi 
dziwactwa w tętnie ani sztuczności w 
harmonji, Chce być kolędą, nie bal­
ladą, ni rapsodem, ani igraj ącenn 
scherzo.

Śpiewna, przejrzysta, pełna dźwię­
ku L efektu dosfcaje sic kolęda na.

Pomyśllinego Nowego Roku 
swej KOfijetniteli życzy

FOTO „SZTUKA"
SOSNOWIEC, 5-go MAJA 15.
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polską falę i wybiega w daleki świat. 
Tam jest już wszechwładna. Wnika 
wszędzie. Śpiewa w polskiej chacie 
za pran-icą państwa. Pociesza zgnębio­
nego emigranta w dalekim tułaczym 
zakątku. Wypełnia brazylijską osadę 
naszego kolonisty. Dźwięczy wśród 
niebotyków amerykańskich. Wład'a 
przestrzenią i sercami polskiemi. Ni­
by religijne hasło gromadne z kraju 
zespala w zachwycie całe plemię pol­
skie i 'wiedzie je do Betlejem.

I my idźmy do Betlejem! Idźmy z 
kolędą, jako polskiem wyznaniem 
wiary. Idźmy z hołdem Narodu i Pań­
stwa. Idźmy po skupienie twórcze, 
po radość pełnego życia, po moc do 
spełnienia polskich przeznaczeń. I nie 
odejdźmy od żłóbka, aż zrozumiemy, 
że tajemnica szczęścia, pokoju i wiel­
kości złożona jest Bogu i w naszej 
dobrej woli.

Z polską kolędą mają w tę noc wi­
gilijną popłynąć na polskiej fali ży­
czenia pofekicgo Prymasa. A więc ży­
czenia od gniazda Orła Białego, od 
kolebki Państwa, od grobu królów 
mieczem sławnych i chrobremi czynu 
mi, od starej jak Polska bazyliki 
Prymasów i tylu pamiątek zamierz­
chłych i nowszych polskich dziejów. 
A przeznaczone są te życzenia dla 
Polski zupełnie innej, młodej, dążą­
cej z niezawodną mocą ku swym no­
wym celom, dla Polski, która napię­
ciem i nastawieniem swego ducha ra­
czej do jutra należy, niż do współ­
czesności. Tej Polsce Prymas nie mo- 
że rzucić banalnego frazesu ż-yr^eń na..

I
Z DNIA

WE FRANCJI O GEN. SIKORSKIM.
Pogłoski zapowiadające powrót 

gen. Sikorskiego do czynnej służby w 
ar>nji przedostały się do Francji, któ­
rej wojskowe i poi tyczne koła do­
brze znają generała. Polująca na sen­
sację prasa paryska dopatruje się w 
zapowiadanym powroete gen. Sikor­
skiego do czynnej służby — jakichś 
politycznych konsekwercyj. „Jour- 
nal de D.ibars*'  i „Le Temps‘‘ wystę­
pują przeciw tego rcdzaju pogło­
skom.

JN’ji0 eaipooDMiiaijiiny — pasze „Temps“ — 
żegeai. SSkcmski miie miaileżal nógdy dio żad- 
m.eij paiittlji paliiltyic.ancij, a zwłaszcza niiie na- 
li&aal do Ojpozycjii pnawiiicoweij. Może ma 
tom swoich przyjaciół, ja>K ma ich i to 
znęcanie więcej, wśród b. tegjioinfetów Pił­
sudskiego, iktonzy byilii jego ipir,zyjaciółmii 
młodości i towanzyazaimi bmomiŁ Wydaje 
fię (nawet ipeiwinean, że .z syimipailjatmi, jalkie 
mogą ięliuiieć dila generała w opozycji pra­
wicowej, łączy się tom powiną reizemwia ne- 
't-ury wyaiuaintowej, gdlyź generał uchodizi 
(!) ®i cztonika maaoincir.ji. Niemniej jedli 
prawdą, że imnamowainiśe gem, Suikoirakiiego 
Łnispeikitoitom armji byłoby wiaianean wyda- 
rzaniem1*.
Nazajutrz „Teimps4; zamie-cił za­

przeczenie wiadomości, jakoby gen 
Sikorski uchodził w Polsce za maso-
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O filmach dozwolonych dla młodzieży
„Kunijer Wiaiuazaiwskii'*  zaimfeścil pod 

powyższym ityitatem interesujące uwagi 
nia ‘temiait fiiiimów dlla mtotltóeiż.y. Ponie­
waż jest ito sprawa żywo ob'eluo,diząoa. 
szerokie sfery społeczeństwa, powtarza­
my je w caitóca ze wąpomniiainieimf bi- 
smem. w

Jest (prąwie niiómioiżliiwiością odsiępaino- 
jwwnie dizieici od sozryiwlki, jaką jest ikiine- 
matograf. Trzelblaby je przępnc adziać z 
zamlkinięlemi oczami przez ulłiioe, które 
się roją od jaskrawych afiszów, irelklłam 
świetlnych i fotosów.

Nie od dziś to wiadomo, że kino ma 
.waiiciry ksiatałcące.

iW trosce o pełny rozwój dziecka piraez 
dostiaincizanie mu godziwych inozrywek, 
6|pełniającyoh w tej samej mierze, oo i 
praca, funkcje wychowawcze, irodiziee i 
oipiiClkunowie stają wobec ogromnych tira 
dności. gdy chcą swych wychowainikólw 
zaprowadzić na dobry fifflm.

Miljonowe miiiatdo, Waips-zawia, w kltó- 
<rem przynajmniej 6-fa ezejść obywateli 
jest w wieku laft 8 — 14, nie posiada ani 
jednego kinoteaitriu,, tyllko dlla młodzieży 
przeznaczonego. Każda niemali ulica mo­
że poszczycić się przybytkiem X muzy, 
ale wszędzie wyświetlane są fiflimy, wy­
łącznie ku uciesze starszych.

Sprawiedliwości mnisi się stać zadość, i 
dlatego należy przyznać, że sami właści­
ciele kinoteatrów' zatroszczyli eię o wy- 
rówinanie tydh braków: gdy film jest już 
dostatecznie ogramy, a frekwencji® osób 
dorosłych zaczynia słabnąć, ma afiszach., 
reklamach i w pismach codlziemmiydh uka­
zują się dliobnieimi literami zamieszczone 
wyrazy: „Dla młodzieży dozwolone", łub 
też z niedbalstwem, iście ■nidkiupiecikiiimi. 
samo słowo: „dozwolone", reisizftę zaś wi­
ciem, sobie czytelnik do^piewać w dlttszy.

Zazwyczaj poprzedza powyższe zdanie 
następująco usprawiedliwienie: „ze wzglę 
idu ma wysoką iwiawtoiść artystyczną...**.

Nie przypuszczani, aby właściciele knin 
działali ta bez porozumienia % oficjalną 
cenzurą. Nasuiwia się więc pytanie, czem 
się kierują cenzorzy, którzy początkowo 
kwalifikują obinaz, jako „dlla młodzieży 
wzbroniony", po kifllkiu zaś tygodniach 
wyświetlania go, odnajdują w niim nagle 
tak wysokie walory artystyczne, którą 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
powinny się były znajdować również 
przy pierwotnej ocenie — że pozwala im 
Ito ma krańcową znniamę sądu rj powtórne 
iikwaliifikowamŁe obrazu, jako „dozwolo­
nego" tym razem.

Motyw autyzmu przy ocenie fifllimótw 
przeznaczanych dila młodzieży, nie nale­
ży dlo poślednich. Lecz nie może on być 
żadną miairą jedynym i. najważniejszym 
momentem, który daje stempel dostępno­
ści dla młodocianych widzów. Dzieciom 
pirzedewczysilkiem, potrzebny jest po­
karm treści,. Im lepiej oma podana, tem 
łatwiej trafia do ich serc i głów. Kiepski, 
naszeim zdaniem, byłby ten archiitekt, któ 
remiu bardziejby zależało na ornamen­
tacjach budowli, niż na doskonałości kon 
etrukcji.

Nie chcąc operować zamzurtiami gołosło­
wnemu, przytoczę na poparcie mych m- 
wag parę przykładów z czasów o&tatateh.

Filim „Króllowia Krystyna**  z Gretą Gan- 
bo reklamowano, zapowiadając jego wy­
świetlanie, jalko „hiistorję tej, któna o kil­
ka wieków wstecz miała odwaigę etaiwić 
czoło opinji 6 hołdować wollnej miiłośei1*.  
co w obrazie zostało dostatecznie ziilu- 
stirowane przez odtworzenie dam intere­
sującej przygody w karczmie -pomiędzy 
królową a posłem hiszpańskim.

Każdy, kto Ibiył nia tym filllmic, .przyzna, 
że sceny eirotycznei, podane w formie na­
prawdę wzruisizająicej i pięknej, absolut­
nie nie nadawały się do oglądania i słu­
chania przez młodzież, t. j. tydh, którzy 
nie przdkrocayii;. jeszcze lait 16-ta,, widku 
uznanego przez cenzurę za prekliuzyjny.

Czy usunięto tych kilka drastycznych 
scen, gdy obraz „ze względu ma wysoką 
wartość artystyczną" stał się dla młodzie­
ży dozwolony? Niejedni rodzice, snąć 
lekceważąc eóblie skalę rozwojową, po­
między latami 8 — 16-ma, tłumnie po- 
przychodzili ze swemii pociechami, pew­
ni, że to, co mogło razić młode oczy, zo­
stało po tej powtórnej ocenie z ekranu 
zdjęte.

Niestety, obraz pozostał, bez zmian.
Inteligentni rodzimo : opiekunowie za­

wsze znajdą godne i poważne stanowisko 
względem dziecka, gdy -ię ono zetknie 
z. brudem i brutalnością życią. Lecz nie 
ikażd-e dziecko ma szczęście mosładać iraite-

ligentnych rodlziców i dlatego powinna 
ich zastąpić w tem cenzura, która narzu­
ca właścdiwe stanowisko w sprawie oceny 
przedstawień i fiffimów.

Niech ma poparcie mego głosu, posłu ży 
odezwanie się maiłęgo, może dwunastólet- 
niegio chłopca, kitóry opuszczając kino, 
zapytał maitlkę otwarcie: „Manno, a jak 
oma nie wstydziła się rozbierać pnzy tym 
obcym Hisz|painie?“

W głosie dziecka obok atdzńwfetaia, 
drgało i oltarzenie. Odpowiedź zginęła w- 
hałasie, ale wartość pytania utkwiła mi 
w pamięci, jako protest przeciwko kwa­
lifikowaniu bezmyślnie podobnych fil­
mów przez cenzurę.

Film, kftóry antystycizną wantio&ią swą 
miał przynieść dziecku pożytek, miiał je 
kształcić —• dieprcwiuije. Czy wartość air- 
•fystytctznia zdidllne jest zniwelować w dzie­
cku demionaliiauijące wrażenie, jakie po­
zostawia po sdbie zła, ze wazechlmiair, 
treść?

Do tego samego rodzaju filmowi naiteży 
również niedawno wyświetlany w „Euro­
pie**  obraz p. i. „Ich noce".

Jest jedno kino w Warszawie, w któ­
rego bramie, jak rok długi wisi dlużemi 
lóter-ami napis niezmienny: „Dla młodzie­
ży dbzwolfctne**.

To kiino „GHoirjai**,  gdzie wyświetlane 
są Stalle obratzy o charrakiterze cowboy- 
stkim, których niewybredna i monotonna 
treść połączona z prymitywnym, mora­
łem (sdliaahetny szeryf, podły fainmer i vi-1 
ce-ve»isa) w rzeczywistości byłyby dla 
małych widzów doskioniałeim przedstawie­
ni Cmi, gdylby mie desery, w postaci fil­
mów krajów ydh, dołączonych, jalko nad­
programy. Musimy to sobie raz jeszcze

Czy naprawdę koniec 
zabrzydzania Wawelu?

Krotnika odnawianiia .-wnętrtz wawel­
skich jest oddawana istlną chmoujląpie scam- 
dlateuse, jak o tem wiedzą wszyscy, któ­
rzy zWlisika w nią zajirzóLi.

Restauruje Wawel, jak wiadomo, ar­
chitekt p. Szyszko-Bohusz. Położył nie­
wątpliwe zasłuigi, zwłaszcza co do użhie- 
rania składkowych w swoim czasie fiun- 
dtuEizów na odnowienie Zamku. Nato­
miast swawolna jego gospodianka przy 
odnawianiu i zdobieniu wnętrz wawel­
skich była oddawna troską, a nieraz za­
wstydzeniem naszych sfer artystycznych 
i kulturalnych.

P. Szyszko-Bohusz odinawia i pnzystina- 
ja te Czcigodne wnębriza w sposób zupeł­
nie swoisty. Trudno tiw wchodzić w ezxrae- 
góły, o których zresiztą n.:e raz była mo­
wa z okafzj: protestów1, jakie publliennie 
zamosiili przeciw jego pomysłom ludzie 
najikompeitentnlejisi, zarówno kousetiwa- 
toiizy, jak pl-aMycy, „Styl wagonów sy- 
pialnych* 4 i „nastrój Palace-Hotelów**  
były wyrażeniami stosunkowo niie naj- 
mocn ejsizemi, jakich w odiniesieniiu do 
jego wyczynów, 'używano.

(Protesty i slkiargi były diaeiemne. Da­
remnym był uaiwet głos tak autorytatyw­
ny, jaki odezwał eię w raporcie .miinii&teir- 
jalnym, złożonym swego czasu przez dy­
rektora departamentu sztuki Wojciecha 
Ja6ltrzębskieigo, który zaznaczył, że p. 
Szyszko-Bohuez „jeżeli nie niszczy, to w 
każdym razie psuje" wawelskie wnętrza. 
Stało się to jeszcze w m. 1929 — a p. Szy-1 
szko-Bohusz do dzilś dmia robi! swoje, po­
zbywszy saę wszelkiej kontroli ozyniu:- 
'ków fachowych. Kto zaś ośmielił 6ię wy­
stąpić przeciw jego gospodarce, znajdu­
jącej iniewyitłuimaMZone ó niemal ślepe po 
parcie w pewnych sferach Warszawy, ten 
przypłacał to uawet osobiście. Pamiętny 
jest puzecież eucodlus z Krakowa prof. dr. 
Marjana Morelówśkiego, wybita ego u-

j koniak ARV1NE
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ze smluitkiem głęhckim upnzytounnić, że 
fiiirny krajowe stoją nieraz na niskim po­
ziomie. Temally i wykonalnie zrzaidlka tyll­
ko nadają się do oglądania przez mło­
dzież.

Prócz tego powltainz® się z tema ffflimaimii 
tą sarnia histoa ja, co i z zagiranioznetmi, t 
j. jako fiiirny zaroekiranowe są ^wzlhro- 
■niiome", później tracą swą maalhę niedo­
stępności. Ostaftnio zaś wspomniane kino 
(z wywieisizoneim ataiie w bramie oigłoeze- 
niom: „dlla młodzieży dozwolone", proszę 
pamiętać!), wśród fotosów w. bramie daje 
tąlkiie zachęcające ogłoszenie. (Należy u- 
ważnie i dwnikrotnile przeczytać, przyp. 
ant.)

100% Emocji i Sensacji.
Miłość silniejsza, jak obowiązek!
Millość silniejsza, jak miłość ojczyzny! 
Miłość silniejsza, jak obawa śmierci! 
.DjaiMica z Kanzas" hisitónja amery­

kańskiej Joanny d'Arc.
Pomiijająo styl tego zachęcającego o- 

głoszenia (po polsku mówi:, się „silniejsza 
niż, łub silniejsza od) zwracamy uwagę 
na owe motto fóliniw, zalecanego młodzie­
ży, onaz zestawienie tytułu ze świętą bo­
haterką Francji. Komentairae zbyteczne.

Przykłady powyższe dbstateczuie chy­
ba iłustirują smiuitoy Stan fąktyazny, że 
rodzice, którym drogie jest dndhowe ży­
cie ich dziedką, mniszą je odguiwać od 
kina.

Je/ś3i nie można dawać dizieciiiom czę­
ściej takich obrazów, jak gchłopcy z pla­
cu Itlroni", bo się ich nie produkują, nie 
należy zapełniać tej loki w wytwórczo­
ści kwalifikowaniem „na odczepne**  obra 
zów, przynoszących b ^mzeczną Szkodę 
zamiast pożytku. J. W.

czoinegoi, a tyle zadłużonego właśnie dla
Wawefliu...

Skandal! musiał 6itać się zbyt głośnymi, 
skoro zebrał się nakoniee komitet urzę­
dowy do spraw odnowienia Wawelu, od 
pięciu lat — rzecz autentyczna — nie- 
zwoływany. Zebrał się i jednogłośnie u- 
chiwalil — inalkoamec — że gospodarce tej 
musi być położony kires.

Po wysflluchainiju ępiinij fachowych, ko- 
miilteit postainowii, że dotychczasowe aną- 
dzenie i ozdobienie wnętrz Wawelu bę­
dzie poddane rewizji. Hiace j|uż wyko­
nane ulleiginą poprawioniiu, zaś dla prac 
dalszych będizie sporządiaony plan przez 
•ipecjalliue komfiisje. Ciała te zajmą się nie 
długo rewizją wnętrz wawelskich i wslka- 
żą poprawki, jakie trzeba będzie prze­
prowadzić.

Miiejmy madzieję, że jest to fettotinie 
kres saimiowłaidzy utsos'unkowanego „od- ‘ 
nowieidLa**.  Tiraidmo ontzec, w jakim stop­
niu da się najwawić szkody już wyrzą­
dzone. Oby pnzynajmin.iiej zrobiono w 
tym zskresie wszysiko co się da, i pby 
przed da'lszemi:. wyczynami tego rodzaju 
Wawel został naiz na zawsze ustirzeżony. 
Lepiej późno, niż nigdy! W każdym ra­
zie trzeba oczyścić Zamek z falsyfika­
tów, zaretuszować przynajmniej naj­
grubsze błędy przeciw dobremu smako­
wi i przeciw zasadom konserwacji za­
bytków. Musi, pójść w Kuch żelazna mio­
tła i to nie jedna.

P. &zyisizko-Bohuisz ma już pominilk ua 
Rynku hrńkowslkim w postaci sływnęgo 
a raCtzej osławionego „Domiu Pod Koimi:- 
nami“, który zeszpecił w sposób brudny 
do w ypowiedlzoniia wspaniały obraz Ryn­
ku. Ma więc p. Bohusz w Krakowie po- 
mimik swego gusbu i wiedzy. Ale Wawel 
własność nairodiu, na takie pamiątkowe 
ceile s,ę nie nadaje, i dobrze, iż raiz tcimiu 
będzie koniec.

Wliilki mauzyik wioski, i tJyirygent Tesoacd 
zaangażciweciy został co ęj>e:ry w FilaMiĄji.

Piraiilllii na DronjshściaEli 
„KRÓLOWEJ ŁUCJI**  
W STOCKHOLMIE.

>W połowie gnuidiniia odbywa się corocz­
nie w Stockho&mie malownicza ó piękna 
■uiroCzyi-ibość wyboru „Królowej Łucji", 
najpięlkmięj&zej bllóndynkii w mieście, po 
łączona z podhodiem iz pochodniami przez 
ulice miasta i festiyalem. Unoozystość ta 
datuje się z bardizo dawnych czasów i bie 
rze swój początek z obchodów na cześć 
św. Łucji, uiiządzainych w pierwszych 
wiekach cihrzieliicjaństwa. „Królowa Łuc­
ja" wybierania jest drogą głosowania 
pnzejz czytelllnikiów jednego z najwięk­
szych dzieniników szwedżkich, „Stoelk- 
holimis-Tidlninigein", który organizuje rów­
nież mallowiniczy pochód „królowej1* 
przez ulice mfiosta w otoczeniu świty ry- 
certzly w sitnojaich średniowiecznych. W 
tym roku przeszło 150.000 osób zgiroma’ 
dzbteśię ina uliiieiah miasta w celllu óbejirtze- 
hiiS ' wśpainiiałego pochodu. Kł.iiminaeyj- 
nym .punktem uroczystości było spotka­
nie pięknej ,kióiówej‘* na bamkieie z te­
go rocznym zwycięzcą konkursu Nobla, 
Luiiigii PiiranideMo, który bawił w tym cza­
sie w Stockhoflimie. Pisarz włoski^ zach­
wycony pięlkmolślcią pnzedlstiaiwieielllki. dzie- 
Wcząt szwedzkich i mailOwinuezością ttą- 
dyćyjneao obdiodu skreślił nafiitępyjjąee 
JfóWiP dla prasy szwedzkiej: „Jako gość 
z kteju światła jestem głębeko wizruszo- 
ny kultem i tęsknotą za światłem, jakie­
go jestem świ.aidkiem w Szwecji, kraju, 
kiióty posiada sam tak wiele światła du­
chowego i który umie nagradzać tych, 
którzy wafczą o nieśmiertelne świaitlo na 
ziemi**.

Nowe książki.
JULJAN PODOSKI - ' „ORŁY NA 

ZIEMI**  (Osadnicy), powieść, Warszawa 
1955, nakładem „Placówki — Ilustracji 
Polskiej", stron 245, Cena w broszurze 
5,85-.zł.

■^.-.jRyceiraach z KOJ?.**,  wydlainych 
zaledwie przed rokiem, nowa powieść 
Juljana Podosikieigo sięga do powojen­
nych dziejów osiaidiniciŁwia daiwinych żoł- 
nio izy frontowych ma Ziemiach Wschod­
nich. Mało kto, poza Podo^kim, zna je 
taik dobrze, miało też kto i bodaj nikt le­
piej od niego mie pc-traf-i odzwierc.iiadlić 
cb życia w siposób bairdziej rzeczowy, za­
razem jednak inieipozbarwiony szczerego 
i niekłamanego sentymentu. Ostatmóa po­
wieść J. Podoskiego wzrusza i jednocze­
śnie uictzy, rzucając przed oczy Czytelni­
ka wspiamiały obraz powojennej Polski 
na rubieżach wschodnich. Do-ikonały ję- 
•zyBt i świetny atyil „O. łów" zdobywają 
czytdllnilka od pierwszej kartki i trzyma­
ją jego uwagę w napięciu aż do końca. 
Ksiąilka ta skrzy się od djameimtów pra­
wdziwego uozucia 1 bryłaintików sytu­
acyjnego humoru. Bohaterowie powieści 
żyją. Dawmi żołnierze, zasłużone „orły 
bojowe**,  schodzą, na szarą ziemię pole­
ską żeby siwym brudem i znojem w tak 
straszliwie b nudnych warunkach bytu po 
wojennego kłaść moane fundamenty pod 
państwowość pdfaką na Ziemiach Wsi'ho- 
dlnicb RzpUitej i jednocześnie budować 
most porozumienia i wzajemnego odczu- 
c;a międizy Polakami i obcojęzyczną lu­
dnością. Najważmiejsizą jednak cechą ,.pó- 
wieśei ,Orly na Ziemi'*  jest jej optymi.zm 
oparty na trwałych przesłankach tak u- 
miejętnie podpatrzonych w współozes- 
nem życiu polski em.

Nowa powtelść BuUjaina Podósfciego, do­
stosowana zarówno dila dorosłych, jalk i 
dla młodiz eży, niechybnie zdobędzie so­
bie równie trwałe powodizenie, jak w 
ciągu roku zaledwie zdobyli je sobie 

. „Ryiceuize z L O. P.“.
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KRONIKA TYGODNIOWA. KONIEC I POCZĄTEK.
Konieic- rdku, granica ułamka cza- 1 

su, zamykająca pewną określoną 
cząstkę dziejów świata i naszego wła- ■ 
s-nego życia, skłania myśl dio snucia < 
refleksyj na odwieczne tematy: bi- i 
lansu iprzeszlości i nadziei na przy- ■ 
6zJość. Ani bilans jednak, ani Iteanibar- < 
dziej snucie złotej naci' nadziei lepsze- j 
go jutra nie obywają eię w nas sa­
mych bez -poczucia zawodu i budzenia I 
zastrzeżeń co do ścisłości ujęcia po- < 
szczególnych pozycyj naszego pro­
gramu. życiowego, który nam zrzą- : 
dzeniem Oipatrzności wypadło wyko­
nywać.

Koniec i początek roku uprzytam­
niają nam z bezwzględną surowością, 
iże wbrew naszej woli i chęci posuwa­
my się w czasie, że przebywamy ja­
kąś drogę, że zoelnawiamy poza sobą 
jakieś zdarzenia i że z mroku przy­
szłości wyłaniają się kształty nowych 
eyitu-acyj, że wkoło nas panuje wiecz­
ny ruch i bezustannie dokonywa się 
szaleństwo przemian.

Może dlatego właśnie Sylwester 
fest aż lak bardzo smutnym dniem, ze 
człowiek, aby oderwać się od iprześla- 
dującej go zmory przemijającego 
czasu, w krytycznym momencie pije, 
tańczy, szaleje. Ale to jest humor co­
kolwiek wisielczy.

Cala zresztą współczesność nasza 
przypomina dramatyczny moment 
.przesuwania się o północy sylwestro­
wej wskazówki na tarczy zegarowej. 
Chwila to pożegnania się z iczemś, co 
było i zarazem chwila niepewności i 
lęku o jutro. Takie jest chyba istotne 
tło, na ildiórem się w oczach naszych 
rozgrywają poszczególne . sceny hi- 
storji powojennej. Wiele jest jeszcze 
w niej płynnego, nieustabilizowane­
go, nieutrw-alonego w umysłach i 
sercach, niepokojącego i niespokoj­
nego.

Na zbytnie rozkołysanie się fal 
oceanu dziejów człowiek szuka ra­
tunku w radykalizmie pojęć i sposo­
bie współżycia z obywatelami, co 
racze j zaostrza stan niepewności i 
podnosi stopień wzajemnego braku 
zaufania. ®

W takiej epoce, jalk nasza, łatwo 
jest stać się pastwą niespokojnych 
żywiołów i na przełomie liistorji, szu­
ka jajc nowych dróg, zabłądzić w chao 
sie sprzecznych haseł. Nic tedy roz­
sądniejszego, jak w chwilach zwąt­
pienia stanąć na twardym, już nie­
zmiennym, już niepodlegającym flnk 
iwacjom choćby najpowabniejszej 
nowości... na gruncie tradycji. Roz 
terki wewnętrzne, które bywają nie­
rzadko zawadą w trzeźwem i rzetel- 
nem ujmowaniu zagadnień życia, w 
dcbroczynnem świetle tradycji, pierz 
cha ją jak męczący sen.

Przesuwanie się wskazówki na tar­
czy zegarowej ;poza północ mie może 
i nie powinno być dla narodu po­
czątkiem szeregu niespodzianek w 
nadchodzącym ikolejdoskopie zda­
rzeń, bo nie może być w rozwoju jego 
sił moralnych i piater jałnych nic nie­
spodziewanego wtedy, gdy naród 
czerpie natchnienie do dalszego 
kształtowania swego bytu z nigdy 
niewysychających, wiecznie żywych 
i niezmiennych w barwie i s miku 
źródłach wielkiej przeszłości naro­
dowej.

Na .granicy tedy Starego i Nowego 
Roku, gdy umysł ludziki skłonny jest 
słuchać wróżb o przyszłości, należy 
raczej odwrócić się poza siebia : spój 
rżeć wstecz, ale nietylko na prze 
slrzeni minionego roku albo choćby 
nawet całego własnego życia, a!.J da­
lej jeszcze w głąb wieków już upo­
rządkowanych rozważną ręką hisio- 
rji i stamtąd brać przepowiednie dli 
czasów, kitóre będą udziałem j -szcze 
naszym i już naszych następców. Ro 
ni -kto głębiej umie patrzeć w prze­

szłość, ten też zatacza szersze hory­
zonty, roztaczające się z drugiej stro­
ny czasu... w przyszłości.

Kto zaś raz w życiu rzetelnie wni­
knął w bogactwa minionych wi:ków, 
ten w sposób naturalny poc-.< il so­
bie tę stalową, niedającą się już ni­
gdy r< zerwać więź, która łączy je­
dnostki w naród wspólnotą prawd 
idealnych, niemieszczących się w ru­
niach cvifr i doktryn, ale chyba prze-

dewszystkiem w świecie uczuć.
W obliczu Nowego Roku, zanim 

wysiłkiem dobrych chęci będziemy 
się starali ułożyć plany na przyszłość 
i stworzyć preliminarz naszych ■wy­
siłków i przypuszczalnych zwycięstw 
na rok przyszły, przedtem winniśmy 
spojrzeć daleko poza siebie, abv w 
sobie odświeżyć świadomość tego, 
kim jesteśmy i żeby zaczerpnąć z do­
świadczeń przeszłości niejedną nau­
kę, niezbędną w walce o lepsze jutro 
narodu polskiego.

ii
Wyciąg z pomarańczy idealnie odświeża jamę 
ustną, dajcie więc dziecku specjalną smaczną 
pomarańczową pastę do zębów dla dzieci
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Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Śluby ułańskie.
PAŁACE: „Przeor Kiowdlecki — obrońca 

Częstochow y“.
EDEN: Viva Yfflła.

BĘDZIN
APOLLO: Wyrok życia.
NOWOŚCI: „Jej wysokość całuje".
ŚWIATOWID: „Kleopaitira1. ‘

DĄBROWA .
BAJKA: I „Demon ztota‘( — II „Miasto 

poć tercrem.
ARS: „Skaimpdto"

X PRZYJMOWANIE ŻYCZEŃ. P. staro­
sta powiatowy będziński i grodźki so­
snowiecki pnzyjmować będą od pirzed!- 
stawiicieli wtadiz, u<riziędów i spolcczeń- 
stwa ży-Cizenda noworoczne dla p. Preizy- 
demitia Rzipiitej, mairsz. Pifeudl-lkiego i rzą­
du w diniiiu 1 styicianiia 1995 r. o godz. 12.15 
w starostwie girodizkiiom w Sosnowcu.
X Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. W dn-uu 
27 bim. odbył się śllulb w kofócide paira- 
fjaiłnyin w Ptobiedtaidkiaicih (Poznia&kde) 
notarjuisza Kaiziimtieraa Jewiinieiwiicza z 
prof. Aniną Blujko.
X Z POLA WALKI O PREMJĘ DLA 
SOSNOWCA. Wykaz osób, które stanę­
ły do apelliu Komitetu „Dni;, przeciwigBuź- 
Liczych" w Sosnowcu, składając ofiary 
ma siklmt^k odezwy Komiiteitiu i wipllaieiły 
w czasie od! 20 do 29 bim. za pośrednic­
twem PKO następujące kwoty: p. dyr. 
St. Gadomski zl. 10, p. Szolc Atdks. zł. 10, 
■p. Pociej Wiktor zl. 5, p. dr. Heircimain J. 
zł. 2, p. Ing&teir Abrrani izł. 1.50,- p. Mnidhiał- 
czylk Jan zł 1, p. Najdhard Hiilda zł. 1, 
p. Szwaja Leop-oUd zł. 1; razem zł. 51.50.
X ZABAWA KOSTJUMOWO-MASKO- 
WA. Zairząd PZZPP i II odldiział w Dą­
browie pnzy nadchodzącymi Nowym Ro­
ku składa swryim członkom inajseirdcciz- 
niejstae żyiczemia wszelkiej pomyślności. 
Jednocześnie PZZPP ó H zawiadamia 

-ni wiszyistkicŁ siwych cełonków i syimpaty- 
-e-|ków, że w dinta 12 stycznia 1955 r. w sa­

lonach resiuirgy w- Dą|tirowie uirządza taa- 
dycyjną zabawę pod nazwą „Zabawa ko- 
stjiumowo-maskowa". Piracowmicy umy­
słowi mają okazję sipędaemia wspólnie 
wieczoru iraiile, wesoło i tanio. Bufet na 
miejscu olblfioie zaopatrzony, otkiestra 
doborowa. Początek zabawy o godz. 21. 
A wiięc wszyscy ma „Zalbaiwę koetj|umo- 
wo-maskową". Zaproszenia wydaje co­
dziennie sehretiairjait Związku, uli. Sien- 
kriewitaa 10. od godz. 19 do 21.

Nie da się sensu tej nauki ująć w 
jedinem zdaniu, ale ogólny kierunek 
jej linji przewodniej nie opuszcza 
nigdy naszej świiadomości. Jest on w 
niej jasno wytknięty: przez doskona­
łe skojarzenie myśli katolickiej i na­
rodowej powiększać dobra duchowe 
i cywilizacyjne narodu, jako nasz, 
nam tylko właściwy, polsikii udział w 
ogólnym dorobku ludzkości.

1 z tem hasłem wkraczamy w progi 
Nowego Roku.

K. Ćwierk.

r*

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś mfedaiieilia, dinia 30 grudnia -rjb. o godiz. 

1645 przepiękna sztuką D. Niioeodlemiieigo p.t. 
„CIEŃ". Wiiecaoinem o godz. 2045 „ROiDtZI- 
NA‘‘ A. Staniimskiega. Cemiy mfejsc popultair- 
n® od gr. 25.

Poniedaiotek dinóa 51 bum. o godiz. 2045 — 
„RODZINA". Ceny miejsc popiliwinne od) 25 gr

Pomiediziiateik — Wieczór Syiweslmowy. — 
Pnzeboijowa reiwna w 18-itiu obrazaieh p. tt. 
„CORAZ LEPIEJ11 pióra I-Ieimana., Tuwima i 
.iimnycih w wyik-oinaniiiu całego zespołu. Pierw­
sze przedstawienie odbędzie się o godiz. 10.50, 
dinugie o godż. 12.50.

JUŻ JUTRO 
KOC SYLWESTROWA!!!

Najwyższy czas zarezer­
wować sobie dobry stolik 

w podziemiach „Savoy’u"

8896 . . __________________
X RENTY DLA GÓRNIKÓW POL­
SKICH WE FRANCJI. Naskutek poro­
zumienia między rządami polskim i fcaia- 
oui^ikiim, w dlniiaich majŁlliżśzycŁ wejdzie 
w życie kotniweineja pofeko-frainjouiska w 
sprawie emiOrytiuir (memt sbairczytch) dlla. 
-gónniiików polskich we Fr.a«ncj-i. Koaiwem- 
cja ta regudiuje sprawię emieryfluir górni­
ków pokkiiich, którzy uitraciU;. prawa do 
emerytury nia terenie państwa polfekieigo, 
a następnie zatrudnieni bylli w górnic­
twie wie Francji. Na zasadzie komweneji 
utracone usprawnienia za opłacone łata w 
obezpieozianiiiu pofli-ki.em będą wznowienie 
i okresy przCipn-acowane w Polsce i Fran­
cji będą dla pnzyzmania emerytury łą­
czone razam.
X PORANEK. Dtziś o godiz. 11-ej w ki­
nie „Edm“ odbędzie się poranek z fillmni 
ipofflsikieigo pt. ,,'Sltir-asizna nioc“. W roiłńch 
głównych: E. Bodo i Zo-rika Szymańska. 
Ceny miejsc od 25 gr. 8938
X CHOINKA W SIEROCIŃCU W CZE­
LADZI. I w bieżącym roku nie zapom­
niano o sieirotąieh, pozostających w sie­
rocińcu miejskim w Czdladlzii. Chcąc u- 
pirzyjemmić diziecicnm święta p. dyr. 
Przedpełska z Saltunna pr-zysMa choinkę 
i 50 paczek ze słodyczami. Znaitazł eię 
rówinież drugi łaskawy ofiairodąwicai, w 
osobie p. Bnoiniistewa Laktoza, który na 
gwiazdkę dla dziieci-sieirot ofiarował 20 
zł. Jalk corocznie jabłka i słodycze dla 
dlziatwy przysłał Magistrat, nie zapomi­
nając rówinież o todycyjimej wiec-zeiazy 
wigilijnej. Dzięki ofiarodawcom dzieci 
niie czuły się tak b. opuszczone i w tym 
radosnym cłla wszystkich dniu, na r.ch 
twarzyczkach widać było uśmiechy 
szczęście i radości. W czaisie wieczerzy 
odwiedzili sierociniec pp. kom. Miodyń- 
ski, ks. Dudek, J. Tajchmain, N. Madlia, 
Kowafekii i Gawinom, którzy dzielili się 
z dziećmi opłatkiem, życząc inn, ażeby 
wyrośli na dzielinyich ludzi. Opiekuno­
wie podziwi-aii pięlkiną szopkę z (pasterza­
mi, wykiomiainą przez wyctbowamŁów sie­
rocińca.

Akademicy
Dobro polskiej młodzieży akade­

mickiej głęboko leży na sercu całego 
społeczeństwa. Jeżeli więc trzebi się 
bawić -.7 Sy.westira, to już chyba prze 
dewszy&ćkiem tam, skąd dochód -prze 
znaczony będzie na pomoc polskim 
akadieinikom.

Taki „Sylwester" organizuje jutro 
krakowskie akademickie Koło Zaglę- 
bian w sali państw, gimn. im. St. Sta­
szica w Sosnowcu. Początek o godz. 
21-ej, wstęp 2 zł. 99 gr., akaclem cy 
1 zł. 99 gr.

Wiele gorących jeszcze słów zaclię 
ty należałoby się od nas pod adresem 
nubliczności, iżby po brzegi zapełni­
ła salę gimmazjium im. Staszica, a!e 
niechże lepiej -przemówią sami aka­
demicy, kitónzy w liście do redakcji 
t-aik piszą o działalności krakowskie­
go Kola Zagłębień.

„W dżisiiejsizych czasach., kiedy 
niejedni rodzice dosłownie od ust' 
sobie odejmują, aby dopomóc dzie­
ciom w studjadi — pragniemy we­
dług możności, udzielić pomocy nie­
zamożnym kolęgom. — Akademic­
kie Koło Zagłębiam w Krakowie 
jest jedną z najruchliwszych orga­
nizacyj samopomocowych na tam­
tejszym terenie. Wydajemy Lez- 
platne obiady we własnej kin-hni. 
udzielamy pożyczek doraźnych i 
długoterminowych na wpisy i i. d.“ 
W tern pobiieźnem zestawieniu prac 

Koła widzimy juiż nie beztroską, leik- 
komyślną młodość ale dojrzałą tro­
skę o byt współkolegów i serdeczną 
chęć ulżenia rodzicom w ich boryKa- 
niu się z losem, aiby dzieciom swym 
lepszy los zgotowiać.

Czy mnożna i czy wolno drogim na­
szym chłopcom odmówić tej pomocy? 
Jeżeli się więc bawić, to tylko dla 
młodości i razem z nią. Zatem jutro 
o godz. 21-ej w sali gimn. iim. Staszi­
ca w Sosnowcu zobaczymy*  się 
wszyscy.

W SEMINARJUM.
Dnila- 51 bjm. odlbodlz-ie się w sńlii somóua- 

.ijiuim męsika-ego w So-.-inioiwcu -z-aibaiwa syfliwe- 
s-tmcrwia — porżeginamiie starego i powitalnie 
nowego r-oŁu. Onhiestna ipieirwszoiraędln®. b-u- 
felt ta-nii i oibfiiiaiie zappartinzomy. Pooząteik za­
bawy o godiz. 20-ej.

W K. P. W.
Sekcja Pań pnzy K. P. W. Ognisko So-simo- 

wdee stacja imząidiza jiwtro w Śwtetfliicy ipinzy 
ulicy Killlińskiiego 5 BialL Syiliwestirowy. Począ­
tek o godiz. 21-ej. Weijśoie dlla ipań f.t9. dla 
E.uów 1.99. Wstęp tyillko za aapno-szcuiiaimi, 

óre oifinzyanać -mioiżna ma dlw-omcu Ikoll. w za- 
-nzad-ziie K. P. W.

NA POGONI.
W '-laili ikiina „Casinio", ou-az w aailii własnej 

ina Poigo-mi pnzy uli Marjadkiiiej 1, odlbędzte 
ai ę -zaibaiwa Syiliweslllnowa w dinii-u 51 bum. o 
godz. 9 witacz,, ur.ządlzona pnzez. Zwiiązeik .met. 
zjedin. aaiwodl poifelkiiiego w Sosnowcu. Zaba­
wa otdlbyiwiać się będizie rówinracześmi-e _ .na 
itwóeh sailach pnzy diźwiięlkaich dlwóch cclkiiestr

W RESURSIE DĄBROWSKIEJ.
A więc jiuitino wybienamy się dio resursy 

dąbrowskiej, aby 1mad!yicyijinyim zwyazaijieim 
pnzyiwiiitać w miłym miaistmaj-u, pnzy dźwiękach 
dobonow-ej wikiestiry aiaidtoliodlząK-y Nowy Rok. 
Początek aweczGitu sylliwestnoiwego o g :i' 
Wstęp dlła pań zL 5 — dlla panów Zl. 4.

W BĘDZINIE.
Komitet budlcwy stadijonm T. S. „Sainnnaoja" 

orgamiiizuiję bat syliiwestnowy w gmachu gśmna 
.zjiiini Zgnamadlzeniia kapców w Bęrtżńniia. Za- 
birwa. zapowiada się zmaikomici-e. Kamiiitet do 
■kSada 5vszeillkiiich stairań, aby pod ikażdyi'>i 
wzgtędem aaisipoikoić aia-jwyibredaiiiejisize gusty 
zaiptioszoinyich gości. Celi., -przystępno ceiny, 
ślliczina sa)lab znalkomiida onkifeitira, ipnzebiogaty 
.kotyllijoji, moc naijinazmaidlszyich atraikcyij, na- 
ipewinio zgpcuriaidlzą -naij-lepeae towarzystwo ca- 
łeig» Zagłębia.

KLUB SPORTOWY 
,.ZAGŁĘBIANKA‘‘.

w Będzi-niie <!i3iioictzni.yim zwyczajem urządza 
w sallaich T-wa dóbnoczyininiośai ma Górze Zam 
ikowej w Będzinie „Noc Sylwestrową11, na -k-tó 
mej przygrywać będizie znaikoimóty jazzbaud' 
pp. Oikszewslkicih z Dąbrowy. IUiinmónaejia sali 
rcfillekitonamii, kotyilnoin, Sictterua i t. p. uroz- 
iinaicą smędlzemiiie „Nocy Syilwesfliowej". Za­
bawy unządizainc pnzez K. S. „Zaigilębiaimkę1* 
cieszą siię powodlzemicim, niallieźy więc jwzy- 
pitsizczać, źo i obecna „Noe Syllwesóiowa- 
zgromadlźi miillośmlków ąpoinliu i syimpaityków 
kilitibu. Dochód1 z imprezy pnzeziniaićea się na 
dokończewie budowy staidijoniui. Początek

1 „Nocy Syllwestrowej" o godiz. 21.

X OTWARCIE ŚLIZGAWKI. Ciesząca 
się w- ladach ulb. duiżeim powodzeniem 
ślizgawka Tow. pnzeciw'gruźliczego pirzy 
ul. Krótkiej w Dąbrowie, została jiuiż o- 
twiairta, Wetęp 20 gr. dla dzieci 10 ar.



6 „KURJER ZACHODNI" niedziela 50 grudnia 1954 roku. Nr. 356.

polegnąć Staty Rol<7
. Naturalnie tylko 8940

s łanu Iialraliji 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 2 tek 7-92. 
Gdizne po wódce lulb ‘kioniakjui z pierwszo­
rzędnych fiinm knajowych można zjeść 
Świeże i tamie zakąski. z kaiwieirenn, wę­
gorzem •: ryblkią w różnych odimiiaiaaich, 
lub wyńin.ieiniite damie z kiuchnó. —------

UWAGA! CENY NORMALNE.

KALENDARZ
„KURJERA ZACHODNIEGO".

Do nuimenu noworoczniego, jak co ro- 
kiu, wyidlaiwmicfcwo nasze dołączy kialeut- 
darz ścieńmy „Kuirjeira ZaiCihodinieigó'. Kiai- 
lónidamz ten, wykonamy ma gładkiej Lek­
torze będzie inieiŁyOko milą pamiątiką 
„Kiuirjera1? dla Czytelników, ale również 
będzie miał praktyczne zastosowanie, 
gdyż w zupełności wystarczy w codzien­
nym użytku..

Numer noworociany „K. Z.“ wraz z ka- 
fetnidarzeim będzie kosztował tyilko 12 gro­
szy jmtż wedlliiug ceny obniżonej.

Wystawa amatorów-malarzy
W DĄBROWIE.

Jak jfutż nadmienitailliśmy, Tow. pnze- 
ciwgffiuiźlictze w Dąjblrowie urządza inte­
resującą wysitaiwę obrazów miejscowych 
amatorów malarzy. Dotychczas zgłoszo­
no około 200 eksponatów, • stanowiących 
proce własne, bądź tetż ikopje znainykh 
malarzy.

Wystawa obejmuje prace następu ją- 
eych amatorów malarzy: braci Bratkow­
skich, J. Gaiwiilkowehieigo, Wł. Grzybow­
skiego, imż. Heine, A. Midhafekieigo, dr. 
A. Niepidlskiegio, A. Piekarskiego, R. 
Prejizeirowiczówiny, adw. D. Sokołowskie­
go, Sterowa i Utihlke.

Wystawa micki się w edkioile mr. 1 
przy ul. 5 Maja w Dąbrowie. Projekto­
wane otwaircii© wystawy w dmiu 30 bm. 
zostało przesunięte ma dzień 1 stycznia 
1955 r. i, odbędzie się o godz. 11 przed 
południem.

Wstęp na wystawę, będącą pięknym 
dorobkiem amatorów malarzy, wynosi 
łydko 25 gir., a ponieważ ewentualny do­
chód przeznaczono na walkę z gr.użlieą, 
sądzie należy, że wystawa Ibędizie miała 
powodzenie.

Serdeczne życzenia Nowo­
roczne Sz. Klijcimtelii skład®, oraz 
poleca się łaskawiej pamięci

MAGAZYN NOWOŚCI
M. KACZMARSKA I S-KA 
Sosnowiec, Hale Rozwoju.

Świetlica dla dzieci szkol.
W CZELADZI.

Przejęte troską o nafleżyte wychowa­
nie i zapewnienie godziwej rozrywki 
dzieciom szkolnym, naucizy.ciels.tiwo szko­
ły powisiz nr. 5 w Gzieladlzi zorganiajowałó 
świeitilicę dla dizieci, która przed kilk(m 
dniami została otwarta. Dzieci z radością 
pitizyjęły ten fakt, chętnie przebywając 
w świetfiiey, gdzie w ciepło ogrzanej saili 
ni-ogą ezyltać książeczki i pisemka oraz 
słuchać aiudycyj radjowych. Świetlica 
wyposażana bowiem została w nowocze­
sny aparat rdjowy z głośnikiem.

(Jbeiciniie ma pfeciu szkolnym przystąpio­
no do urządzenia ślizgawki, co jesocze w 
Większym Htopmiiu uprzyjemni dzieciom 
naukę.

Ogromną część zasług! ponosi w tymi 
wypadku kierownik szkoły p. Bałaziń- 
eki, b. ruchliwy i eneirigiciziny.

Trzelba dodać, że mimo fetyj świątecz­
nych we wszystkich szkołach powszech­
nych :,a terenie Czeladzi sekcja' pomocy 
dzieciom przy komitecie niesienia po­
mocy Ibwedlnyim i bezrobotnym nieprzer­
wanie prowadzi dożywanie biednych 
dizieci. Na ozeilc sekcji? stoi p. Ból. Jan­
kowski zoanw, działacz soołeczny.

Możliwość zatopienia kopalni „Baśka”
Strajk 60 górników.

Jak donosiliśmy pokrótce wie Wczo 
rajsizym numerze, na kopalni „Baśka‘‘ 
w Gołonogu zastrajkowato 60 górni­
ków, którzy zjechali do szybu i me
opuszczają igo.

Strajk ten proklamowano na znak 
protestu przeciwko zarządzeniu 
władz górniczych o zaniknięciu ko­
palni. Zarządzenie to wydane zositało 
w związku z tem; że kopalni grozi cał 
kowite zalanie, bowiem wdziera się 
tam woda z nieczynnego szybu 
„Albert44.

Robotnicy kopalni „Baśka" wobec 
konieczności unieruchomienia kopal­
ni, wysunęli szereg żądań. Domagają 
się oni mianowicie wypłacenia im za­
ległych zarobków', wynoszących w 
sumie około 20 tys. zł., zapłaty za ur­

Ile się wydaje
na zatrudnienie bezrobotnych.

Kwestja walki z klęską bezrobocia 
nie jest zagadnieniem tak prostem i 
łaitwem, jak to się różnym teoretykom 
i eksperymentatorom z za zielonego 
biurka wydaje.

Najlepszym tego dowodem jes.' 
choćby Fundusz Pracy, który mimo 
olbrzymich sum, ściąganych ze spo­
łeczeństwa, nie może podołać zadaniu 
i stanowi zaledwie plasterek na ranie 
społecznej, jaką stanowi bezrobocie.

Na zatrudnienie bezrobotnych wy­
daje się olbrzymie sumy, a mimo to 
zagadnienie bezrobocia nie ulega ża­
dnej zmianie, niie mówiąc juiż o teir, 
ze okresowe zatrudnienie i niak e 
wynagrodzenie zaledwie ratuje bez­
robotnego od głodowej śmierci.

Aa terenie powiatu Będzińskiego 
liczba zarejestrowanych bezrobot­
nych przekracza 20 tysięcy osób, eo 
łącznie z rodzinami daje olbrzymią 
armję ludzi, po>zbawionych stałego 
źródła zarobku i utrzymania.

Sumy, wydawane na pomoc i zatru 
dnienie części zaledwie tych nieszczę 
śliwych są bardzo duże i na naszym 
terenie przekraczają miljon złotych 
rocznie.

W samej itylko Dąbrowie, gdzie 
w okresie od 1950 do 1954 r. liczba bez 
robotnych wynosiła od 1200do 2500 
osób, wydano na zalirudmienie bezro­
botnych: w roku budżetowym 1930-31 
— 429.500 zł., w 1951-32 r. I— 119.785

Z. JACKOWSKI
Dąbrowa, 3-go Maja 6. Tel. 2-62.

Ułatwienia w sprzedaży 
napojów alkoholowych.

czące moiżnościi wprowadzenia iprohi-Nowe rozporządzenie p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitcej podaje szereg 
ulg i ułatwień w przepisach ustawy 
o moiuoipoilu spirytusowym. Rozpo­
rządzenie to ogłoszono w tur. 96 
„Dziennika Ustaw‘‘.

Najważniejsze zmiany są następu­
jące:

1) Sprzedaż napojów alkoholo­
wych o zawartości do 4,5 proc, alko­
holu oraz sprzedaż piwa może się od­
bywać w przedsiębiorstwach, które 
zostaną zarejestrowane w trybie, u- 
stalonym przez ministra skarbu.

2) Minister skarbu upoważniony zo­
stał do uchylania pobierania opłat 
od hurtowej i detalicznej sprzedaży 
napojów alkoholowych (t. zw. opła­
ty akcyzowe) w miejscowościach, li­
czących do 5.000 mieszkańców.

3) Uchylone zostały niektóre prze­
pisy ustawy antyalkoholowej z r. 
1931. Najważniejsze spośród uchylo­
nych przepisów są następujące:

a) zniesiony został zakaz sprzedaży 
napojów alkoholowych o mocy po­
nad 45 proc.;

b) zniesiony został przepis, okre­
ślający ilość punktów detialicznej 
sprzedaży napojów alkohol owych na 
20.000 w całein państwie. Ilość pun­
któw sprzedaży nie będzie ograniczo­
na, z tem, że pragnący prowadzić de­
taliczną sprzedaż musi jednak uzy­
skać zezwolenie władzy skarbowej 
(koncesja);

c) uchylone zostały przepisy, doty-

lopy oraz wynagrodzenia za 14 dni.
Kopalnia „Baśka" zatrudnia łącznie 

110 robotników.
Wczoraj interweniowała u p. sta­

rosty delegacja robotników kopalni 
oraz 6yndyk inż. Steinmasel. P. sta­
rosta Boxa obiecał zwrócić się w tej 
sprawie do województwa i Min. opie­
ki społecznej.

Strajkujący przebywają nadal w 
szybie. Nie grozi im niebezpieczeń­
stwo zatopienia bowiem w klażdej 
chwili mogą opuścić kopalnię przez 
pochylnię.

Jak informuje P.A.T., roboty na ko 
palni mają być wznowione po usta­
wieniu nowej pompy, mogącej odwod 
nić kopalnię.

zl., w 1932-33 r. — 145.420 zl. i w 
1935-54 r. — 447.830 zł. Razem więc w 
okresie 4 lat wydano 1.140.535 zł. 
przyczem trzeba zaznaczyć, iż w su­
mie tej mieszczą się tylko dotacje i 
ipożyczKi na zatrudnienie bezrobot­
nych, a przecież przy wykonywaniu 
rożnych prac i inwestycyj z sum bud 
żetowydh również znaczne kwoty szły 
na ten sam cel, czyli że w okresie 4 
lat wydano na zatrudnienie bezrobot­
nych w Dąbrowie conajmniej 2 mi- 
ljony złotych, z czego widać, że ak­
cja na pochłania olbrzymie sumy, tym 
■czasem bezrobocie nietylko się nie 
zmniejsza, lecz stale wzrasta i dlatego 
ta klęska społeczna jest zjawiskiem 
niepokojacem i nasuwającem niewe­
sołe refleksje.

bicji przez poszczególne gminy;
d) uchylony zostiał przepis, stano­

wiący, że napoje alkoholowe o mocy 
do 4,5 proc, alkoholu wolno wyda­
wać do obrotu handlowego z mie jsca 
produkcji tylko w naczyniach zam­
kniętych, zaopatrzonych w etykietę 
z oznaczeniem ilości i mocy;

e) zniesiono ograniczenia co do 
prawa prowadzenia sprzedaży napo­
jów alkoholowych na niektórych sta­
cjach kolejowych, dworcach oraz 
przystaniach.

Jak widzimy przepisy powyższe 
wprowadzają szereg nowych uła­
twień w sprzedaży alkoholu. Zmie­
niono przepis, który określa w usta­
wie ilość miejsc sprzedaży detalicz­
nej napojów alkohol owych na 20 tys. 
w całean państwie. Obecnie ilość ta 
nie jest ograniczona, należy tylko 
wyjednać na sprzedaż w trybie zwy­
kłym koncesję od władz skarbowych 
Zniesiono również ograniczenie co do 
mocy napojów alkoholowych: do­
tychczas w myśl ustawy nie wolno 
było wyrabiać i sprzedawać wódek 
ponad 45 proc. Obecnie można wyra­
biać wódki o wyższej ponad 45 proc, 
zawartości alkoholu.

Nadtp należy zwrócić uwagę, iż 
nowe przepisy ograniczają prawa 
gmin co do wprowadzenia prohibicji 
na swojem terenie oraz ułatwiają 
sprzedaż ipiwa 5 napojów alkoholo­
wych ikoniżej 45 proc.

wyjechał 
wróci w połowie lutego.

Tak działa młodzież
USPOŁECZNIONA.

Koło młodzież y PCK w państwowem 
gimnazjum im. St. Staszica w Soeinowcm 
może z calem powodzeniem rywalizować 
swoją żywą działalmością z najwyżej u- 
ąpoleczniionemi organizacjami. R<Jk rodz­
enie Koło to w okresie świąt Bożego Na­
rodzenia na pierwsze miejsce swojej dzia 
talności wysuiwa troskę o przyjście z po­
mocą najbiedniejszej dziatwie jednej ze 
szkół powszechnych. Przypominajmy so­
bie zeszłoroczną piękną i obfitą w dary 
choinkę, zorgainizowamą przez to Kolo 
di a dziatwy w Klimiouitowlo. W tym roku 
los szczęścia padił dla dizieci n.ajibiedlmiej- 
sizytch szkoły nir. 3 w Sosnowcu. W dlmini 
21 hm. ta sanna młodzież gimnazjalna 
uspołeczniona przez bardzo diuży wpływ 
parnia dyrektora Zilfliiiugera, opieikiuna Ko­
la p. prof. Wititeimlbemiberga, działająca 
pod przewodnictwem swojego kolltegi pre­
zesa Adamskiego ś jego godnego współ­
praco wnika kół. Budzyńskiego zakrziąt- 
nęła się w urządzeniu pirzepiękinej ć. bto- 
ga4ej.,w podlanumki choinki w tej szkole. 
Przy strojnej i rzęsiście clświertlonej 
choino.*  zebrana diziatwa sźkollna w lilc®. 
bie 120 wysłuchała krótkiego, lecz napra­
wdę dla dizieci miłego i radosnego pnze- 
mówi eniia p. Budzyńskiego i po odśpie­
waniu całego repentaarn kiolenid pod kie­
runkiem p. Garstlki nastąpiła niajefek- 
toiwiniiejsza cizęść programu,, bo rozdanie 
tlałek, chicha, kiełbasy, obawia, ubrania 
i btekzny najwięcej może odldiziałała na 
zaspokojenie istotnej potezeiby dtziecka.

Dowodem reallinego i życiowego załai 
tiwienfa sprawy były zadowolone i roz­
promienione z radości, wynędzniałe twa­
rzyczki dziecięce i Bieżne ze łzami w o- 
caa|ch podziękowania matek. Ja jako ob­
serwator i ojciec posyłający syna do tej 
sizkoly z radością i pełny zanfania siwieć 
dzam, iż jeiśfli młodzież nasza wszystkich 
typów szkół w Pofece talk bęi^ie pnzez 
swych wychowawców utsipolocaniona w 
naazdm panatiwde, dobnze zawsze tfesiiać się 
będzie. Obserwator.

Roboty zimowe
W DĄBROWIE.

Celem przyjścia z pomocą najwięcej 
dotkniętym, klęską bezrobocia roibotoi- 
lkoim\, Ma.gistirart dąbrowski izaimierzał wzo­
rem 'ubiegłej zimy rozpocząć w porze zi­
mowej roboty pnzy rozbiórce dlnuigiiej hał 
dy prtzy kcipalinii Dora, ponieważ jedlnaik 
Fundusz RraiCy uidiziediil w roku bieżącym 
miniejisizej subwencji, na roboty zimowe, 
projekt Maigisitinaitiu uległ iz konieczności 
modyfikacji i olbeic-iniei, zamiast rozlbiióriki 
drugiej hallldyi, prowaidizonc będą roboty 
na stadjonie w pairkiu miejwkiim, gidiziie sy­
pany będzie tor motocyklowy.

Roboty, prizy których znajdzie pracę 
pomad 100 beizrobotinyicili, miały 'być roz- 
poczęte zaitaiz po świętach, ponieważ je­
dnak ziwiązaioiyidh z tem formialności nie 
zdołano załatwić, tenmiin rozpoczęcia ro­
bót uległ przesuiniięciiu na pienwezą poło­
wę stycznia rdkiu piizysiżłego.

Przy sposobności tirizeba naidtaieoić, że 
o ile kwestja zaitirludlnienia bieiznoibotaydh 
miie nasuwa żadnych zastrzeżeń, o tyle ce­
lowość wspiominiianiej inwestycji jesit wy­
soce problemiaitycizna i za pieniądze te 
możlnaby zrobić coś pożyteczniiejsizeigo 
dllia miaitea.

X ZATRZYMANI PRZEMYTNICY. W 
Bonuszowiciu zabrzytmiailii funkcjonairju$,2e 
stiraży gromi cznoj zawodowych przemyt­
ników Biernika Jana z Zagórza i Kobylań­
skiego Antoniego ze Staizetmii eszyc, któ­
rym zajęto 117 zapalniiczek, 21 talij kairt 
do giry, 2 taśmowe imiiary mełtaloiwe, 14 
brzytew*,  5 maszynek do strzyżenia wło­
sów, 2 teziiny łyżek, fairtoeh gruimioiwy, 2 
fllaisizeczki olejku do włosów i pół kg. sa­
charyny przemyconej z Niemiec. Zatezy- 
mainyoh przemyltniików wraz z zajętym 
to>wa»tim odstawiono do uirzędu ce®neigo 
W BtWUBZOWGU.
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dla dalec£ - nieaa&ląfdone ZAKOPANE-
Zabezpieczenie zaległości

ROBOTNIKÓW KOP. „LIPNO".
Kopailln.-, „Lipno" w Łagisizy ginom;, zain- 

Oanięcro epowodiu tlraikiu fuiadluszóiw na 
dailsze jej prowadizenie.

Robotiniicy kopailrai w obawie o Los 
awyich zaległych zairdbików zwrócili aię 
z prośbą o iiniterwemcję do inspektora 
pracy.

W związku z tern wetzoraj odbyła się 
konferencja pod pnzewodiniatwem. inspe­
ktora pracy, z udziałem posła Koniecz­
ki, prizedEitawiieieflii. zarządu' kopa&mi i ro­
botników. Na konferencja tej osiągnięto 
ponoizuimiiemie ma masitępując-ycik warun­
kach: robotnicy pracować będą w dal­
szym ciągu, a pieniądze uzyskane ze 
Sprzedaży węgła przeznaczone zostaną 
.wyłąftznie ma regulowanie zairolblków- oraiz 
na częściową ąpiaitę zaflległości. Maiter ja- 
łów wyftrachowiych dostarczy robotnikom 
zarząd kopalni.

Pozatem robotnicy zwrócą eię do sądlu 
prący o zabezpieczenie im zaległych za­
robków na maszynach i urządzeniu ko­
palni.

PnBciażenio nawcncieli Hiił lowszechni
zajęciami kancelaryjno-administracyjnemi.

Dwa śmietniska
W SOSNOWCU.

Otrzymaliśmy z Magistratu sosnowiec­
kiego kom/uindlkait*  w którym Magbitrat 
komunikuje, że w związku z brzmieniem, 
par. 7 rozponządlzen ia N. M. K. d*o  walki 
z epidemjaimi z dinia 10 czerwca 1921 r. 
(Dz. U. R. P. nir. 55-21 376) zarząd miej­
ski edem położenia tatmy dtatezeefitu ża- 
niecizyszczamau placów i uMt miej&ktbh 
odda je do dyspozycji;, diwa Śmiieitaislkk'o- 
prócz istniejącego jiuiż miejsca' na skła­
danie śmieci pnzy mL Pańskiej. Śmietni­
ska te (doły po wybranej glinie ii pi-adku) 
Ijedlno przy 111. Kuźnica za knzylżem przy 
posesji nr. 21, położone ma granitach sta- 
mowiących własność gwarectwa hr. Re­
nard, drugie przy ul. Mazowieckiej w 
głębi, położone na gruntach, stanowią­
cych Własność p. Pirzyibyłfka, będlą ótłSśłu- 
giwame przez stałych dozorców, ktńfcŻy 
czuwać będą nad sposobem zasypywania 
dołów, położonych na wspomnianych po­
sesjach pnzy rówlnoczesnem odkażaniu 
śmieci przez posypywanie wapnem. ' '

Śmietniki te przeznaczone są tyflfco ®a 
zsypywania do nich części stałych, Sta­
nowiących zawartość śmietników, zmia­
tanych z lulią, wszelkiego gruzu ziemi itp, 
■wylewanie do nich nieczystości z dołów 
kllioaeznych jest wizbronione.

W zwiąizku z powyższcim wydatno za- 
rządzencę policji, by jalkmajeniergicizniej 
przeciwdziałała składani śmieci na in­
nych terenach poza wyszczególnionemi 
śmietniskami ó kierowali wszystkie*'wozy  
ze śmieciami tylko wa wspomniane śmiet­
niska.

X ZGON OFIARY WYPADKU. One­
gdaj zmairł nagle robotnik kopalni „Pa­
ryż" 42-letni Władysław Więckowski, za­
mieszkały w Będzinie przy ■ul. Okrzei 68. 
Jak stwierdził lekarz, bezpośrednią przy­
czyną zgonu Więckowskiego były obra­
żenia, jakich doznał wskuitek nieszczęśli­
wego wypadku podazas pracy w dniu 
7 bim.
X POBICIE ŻOŁNIERZA. Strzelec 73 pp. 
Stefan Szostak, przebywający ma urlopie 
świąite&zmtynn u rodziny w Grębocinie zo- 
6>tał uderzony w głowę sztachetą na ko- 
lonj.i Ostrowy w Kaźmierzu przez Ste­
larna Szostaka z Grabocina. Pobitego żoł­
nierza 'przewieziono w stanie groźnym 
do szpitala w Katowicach. Szósta! został 
zatrzymany przez policję.
X KRADZIEŻE. Kameiji Tancihajn, za­
mieszkałej w Sosnowcu (ModirzejoiWsIka 
38) skradziono Mankiety wekslowe i zna­
czki steimipłowe, łącznej wartości około 
400 z!.

Ze skłepn Sztamy Frajbergwa w Bę­
dzinie (Browarna 3) skradiziiono znaczki 
stemplowe oraz 8 żł. gotówką.
X CZYJA KASETKA? W wydziale śled­
czym p. p. w So-mowc-u znajduje się do 
odebtiainiia kasetka żefoana z khi&zeim. 
pochodząca z kradzieży.

Nauczyciele szkół powszechnych 
obciążeni są bardzo pracami miające- 
mi luźny związek z nauczaniem. Do 
obowiązków nauczyciela i kierowni­
ka szkoły powszechnej poza prowa­
dzeniem wykładów w szikole, należy 
również sporządzanie całego szeregu 
wykazów, obliczeń procentowych, 
statystyk, sporządzanie prospektów 
lekcyjnych, planów pracy, sesje, 
konferencje, przeprowadzanie klasy­
fikacji uczniów, pisanie świadectw 
i t.p. Olbrzymią przewagę nad rze­
czami, związanemu z nauczaniem, ma- 
£' | na nieszczęście sprawy natiuiry 
ancelaryjno - administracyjnej.
Wskutek licznych wystąpień orga- 

nizacyj nauczycielskich Ministerstwo 
wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego zdecydowało poddać rewi­
zji obecny stan rzeczy i odciążyć uau 
czycielstwo od nadmiaru zajęć do­
datkowych. Spraiwą tą kieruje osobi­
ście wiceminister Chyliński.

W związku z tem do Ministerstwa 
W. R. i O. P. udała się delegacja Sto­

warzyszenia chrześcjańeko - narodo­
wego nauczycielstwa szkół powszech­
nych, która na ręce p. wiceministra 
Chylińskiego złożyła memoriał, któ­
ry obok przedstawienia obecnego 
stanu rzeczy zawiera projekty zmian 
mających na celu odciążenie nauczy­
cieli i kierowników szkół powszech­
nych od nadmiaru prac kancelaryj- 
no - administracyjnych. Podobne me- 
morjały wpłynęły również od in­
nych organizacyj nauczycielskich.

Ministerstwo W. R. i O. P. po zapo­
znaniu się z dostarczonym miu mate- 
rjałem opracuje odpowiedni projekt 
który zostanie następnie uzgodniony 
z przedstawicielami nauczycielstwa 
poszczególnych typów szkół. Po u- 
zgodnieniu zasadniczych tez, projekt 
ten wejdzie w życie. Ukazania się 
wprowadzającego go rozporządzenia 
ministra nie należy spodziewać sic 
wcześniej jak na jesieni roku prz 
wcześniej jaik na jesieni roku przy­
szłego.

UL. ZAMOJSKIEGO
PENSJONAT I KAT.

po gruntownym remoncie już otwarty, 
przyjmuje zamówienia na okres świą­

teczny i dalszy.

Poleca słoneczne pokoje z balkonami. 

Apartamenta z łazienkami.

Holle — Salony towarzyskie. — 8127

Wykwintna kuchnia.
Na życzenie djetetyczna.

PROGRAM RADJOWY

Nie wolno strzelać
do gołębi pocztowych.

Towarzystwo hodowców gołębi, pocz­
towych w Sosnowcu nadesłało inam nastę­
pujący komunikat:

Ponieważ doszło do naszej wiadomości, 
że zdarzają się wypadlkś stmzetainia dto 
golęlbii pocztowych na półach Zagłębia, a 
w szczególności pewine sfery cudizoizieun- 
skiie unziądizają rzekomo specjalne wypra­
wy’na nasze gołębie pocztowe żenujące 
ipo polach, pnzeto ostrzegamy tą drogą, 
że w myśl ustawy o gołębiach poczto­
wych (D. U. R. P. nir. 45 z dnia 8 maja 
1925 r.) strzelanie do cudzych gołębi 
pocztowych lub tępienie ich w jalkrikoi- 
wiek inny sposób onaz działanie na szko­
dę hodowli i tresury gołęlbi pocztowych 
jest zakazane.

Dalej u&taiwa ta mówi (art. 20), że kto 
naruszy przepisy ustawy, karany będizie 
aresztem do Sześciu miesięcy, allbo grzy­
wną do wysokość.;, zł. 2000, przyczem kar 
la areszto i gnzywaia mogą być wyzna­
czone łącznie.

Członkowie naszego Towarzystwa bę­
dą w wypadkach stwierdzenia powyż­
szych wykroczeń initer wen jo wafli ó po­
ciągali wiinmych do odipow edziafaiości z 
pomocą organów policyjnych.

Jedlnoczeiśniie apelujemy do władz po­
licyjnych o pouczenie podległych im or­
ganów, aby w myśl wytycznych DOK V 
okazywały chętną pomoc naszym człon­
kom na wyipaddk zwrócenia się do nieb.-

Bezczelny rabunek
w Suchej pod Wolbromiem.

NIEDZIELA 30 GRUDNIA 1954 R.
9.00 — Audycja ipouamma. 9.50 — Zaipo- 

wiedlź programu. 10.00 — Nabożeństwo z Kra 
kawa. Po nabożeństwie: Kolendy potełkia 
(ipłyrty). 11.57 — Sygnał czasu, heioał. 12 Ó5 
Wiiaifoimiości meteorologiczne. 12.05 —. „Jak 
to Pam Bóg Waiwmzona pokainał — opowieść 
Kaszub lka — wygł. p. Tad. Maciejko. 12 5 
Paramek muzyczny z FiUłianmoaji wans&iw- 
slkiiej. 14.00 — Muizyfloa tekka (.płyty-). 15 00 — 
„W trosce o nasze zwtieł-eęfa — jieih ochrona’ 
2,"Ł dlyr. Jam Żabińska (W.). 15.15 — Sarę- 

y i pioseniki (iptyrty). 1525 — Sknżymika 
poaztOwTa. 1555 — Initeinmeizzo muzyczne 
(ipłyty). 15.45 — „EJlcfirliryczne fotele dlła pta­
ków" — prof. dlr, Kazimierz Simmu 16.00 — 
.Wieczorynka na wsi”‘ — fragment z „Chłou 
póiw' Reymonta (W.). 16^0 — Reafltail fantie- 
piimowy Olgi Mairfnisiiewdiraóiwny (W.). 16.45 
..Rosnąca chomika" — opowńademje dta dizie- 
oi stai.TSzyoh pióna Mieczysława Janostaww 
skiego (W.). 17.00 — Połidka muzyka liuidlo. 
wa w wyik. onk. P. R. pod dyr. Śtamneiłaiwa 
Vamy®low«k.iego. Zapowiada Heniryik Ładosz 
(W.). 17.50 — Odczyt z cytkliu ..Książka i wie­
dza" pjt, „Wyspa mgteł i wichrów" — wygŁ 
dir. M. Sfępowislki (W.). 18.00 — Teartir Wyo- 
braźmi nai'aje shichow^lko p.it „Cichy wie- 
e.zór w swojem kółku"' — pióna H. Romer- 
Oohemikowekiej. 18.45 —•Odczyt z cykliu ,,Ży- 
-ie młodlziieży1 (W.). 19.05 — Felijfion eiktra-! 
•nllm.y (W.). 19.20 — Muzyika (płyty). 19.30 ■— 
Tr. z Wiednia.: Koncert muzyki lekkiej .,Od 
Stmaiuasa db Iehai.a". 2120 — „Jaik pracuje-*  
my w Polsce' 21^5 — „Na wesołej lwów- 
■Iknej Mii". 2?.00 — „Bery i bojlki śląskie" 
wygł. Kantiilk -z Kocyindira. 22.15 — Koncert 
rekiaimowy. 22.50 — Wiadomości sportowe. 
22.45 — Muzyika (płyty) 23.05 — Koncert 
oopulamny w wyk. orkiestry symf. P. R. ipoii 
dyr. Józefa Ozimi ń skiego z udiziatlem Hefeny 
Liipowtkiteij (śpiew). (W.).

W nocy na 28 b.m. po wyrwaniu 
okna, wtargnęło do mieszkania Sta­
nisława Półtoraka w Suchej pod Wo*  
bromieim kilku osobników, którzy pc 
sferoryzowaniu domowników zralio- 
wali: 4 pierzyny, 8 poduszek, 4 ko­
żuchy, 4 duże chustki, beczkę pierza 
i różnej garderoby na ogólną sumę 
około 800 zł., poczem zbiegli w nie­
wiadomym kierunku.

Spowodu ciemności, ‘gdyż sprawcy 
nie pozwolili zapałać światła, żaden z 
mieszkańców nie mógł pozniać rysów 
napastników, którzy zresztą taik sję 
zachowywali, aby ich niepozniaino.

Podczas rabunku, gospodarz nie­
postrzeżenie wszedł do komory, a

stamtąd na podwórze. Manewr jego 
zauważyli jednak czatujący przed 
domem i wepchnęli go spowrotem 
przy dotkliwem pobiciu. Półtorak o- 
trzyimal kilika ran nożem, a syn jego 
nieznaczne skaleczenie od szyby przy 
wyrwaniu okna przez napastników.

Przez cały czas rabunku, domowni­
cy wraz z gospodarzem musieli leżeć 
pod łóżkiem, dokąd rozkazali im 
wejść bandyci.

Na miejsce wypadku wyjechał na­
tychmiast komisarz Unger z Olkusza, 
który 'kieruje pościgiem.

Policja jest na tropie sprawców »ej 
bezczelnej kradzieży.

NfliTT, SIECZKI, HUT 

oraz wszelkie artykuły spor­
towe poleca NAJTANIEJ

SKŁADNICA SPORTOWA
„OLIMPJADA“
Sosnowiec, Piłsudskiego 24

(obok tunelu). 8511

OFIARY sbswbb
■ . Inż. K. Sobolewski zamiast życzeń Nowo­
rocznych sikladia ina Winoemtiki w Pogoni zł. 5.

Mata Gnażyinikfl do dyspozycji ks. Raczyi 
.okiesro hoedraa dzńeo' -i 2.

§ Z SALI SĄDOWEJ.
SKAZANIE KOMUNISTKI.

W zwiąraku ze zbiliżającą nocramiicą re- 
wolliuicjii .noisyijsflcięj, w uh. rofcu wszczęci fco- 
muiniiiśoi .na tepomie Zagłębia szcnoiko zalkinoijn- 
ną aikcję, ipnzejaiwiaijąęą się w uinząózainae 
masówek, idtamanstmacyj iia W czasie jf 
dmej z taikścli deimoinisitnaeyij ulicznych jpodffiojr 
zatrzymała podejrzaną o praynafeżemiie < 
iMiritiiii kcimuinfetycaniej, 30-Jletiniią Wtodystaiw 
Piaskoiwslką z Sówiowea, u której — podicaa 
rewizji — .zniaiteziioinio kiillka plaikaitów, naiwc 
lującjch óo ui:izą<I®emia rttamonatiracyj ulltez 
niych. Wczomaj stanęła ona przed Sątfe,m ok r 
jowyim w Sosnowcu, przed którym cSkan: 
na dio winy, się mie przyznała twumacząc s' 
teini że plakaty znatazła na uiłficy. Pcmiews 
jedmak świaidikowiie zeanallli co iinmifgo _ i <■ 
świkuiozyiii, -że jest ona znaną komuniiistf- 
sąd skazali ją na rotk więzienia. Piasków 
apeliuje.

POŁAMALI MU ŻEBRA.
Knllka miesięcy temu we wsń Ożarów’- 

{X>wiaf.iu Za-wferoiańekiiegio, doszło na tflle ą 
.nu a łatkę do kir^arwej bójka, w czasie któ

I irqj hiaainofszeik i Fnamciszka. lueillżomlkioiwa 
Karcz rauidllli się z drągami na są-ńada. v 
dystawa Żaika i talk go poibólŁ, że dłotznał or 
opnócz ogótaydh obtiażeń tóafe, złamanie kil­
ka żeber.

Epilog tego zajścia rozegrał się pnzed ba. 
Jiam okręgowym w Sosnowcu, który skaaii 
knewikich mailiżoników na ipóttana ndku Więzi' 
nia. Biioira.c jedinatk.że pod uwagę ich podeszły 
wiek, oraz dotychczasową ufekarailaość, wy­
konalnie ikairy zostało im zawóieszone na okre»

Q Sport.|
ZAWODY HOCKEJOWE NA TORZE 

ŁYŻWIARSKIM S.T5. UNJA W SOSNOWCU
Dziiiś o godiz. 11 odbędą się koleżeńsikie za­

wody hoc.keijowe pomiędzy dlrużyną A hi. ■ 
'. K- H. Katowice a S.TA Unją

Ze względiu zmiany ik.ljku gnaczy w dtruży,V 
nie Uinji i silimy zeąpół wyższej klasy karo- 
wiiakiieij drużyny, zawody te budzą duiit zain- 
laresowaniie w sporcie hookejowym na tere­
nie Sosnowca.

Do zawodów będizie nadawana muzyika z 
plyit gramofonowych przez megafon.

0 MISTRZOSTWO KL. B.
W diniu 1 styazniia o godz. 12 odbędą sdę 

na stadijomiie S.T.S. Uuja zawod y -o mist rzo- ' ■ 
stwo ikil. B. pomiędzy drużyną 0 9 Mysio- 
wiiiee i Umją.

WCZORAJ I DZISIAJ.
Babka parna Dunarnd wyjechaja na soacet 

w aucie. Boi się, niie ma zaufania do*  tego 
srod!ka_ lokomocji. Szofer wyciąga rękę ina 
zaikręciie. Stara pani puika nerwowo ,w szybę 
i krzyczy:

— Zos:aw pam rękę pnzy kierownicy. Sa- ' 
ma powiem, mm ikiedw dieezoz zaćmie 
padać. *
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krojurą ZAWIERCIA
ZijKisil! lijitffljp metan sita 

' T. A. Z.
W Zawierciu. mówi się ostatnio dość 

głośno o spodziewaniem w najbliższym 
czasie częściowem uruchomieniu zaikła- 
dów włókienniczych T. A. Z. Urucho­
mione mają być oddziały dr.ukainniia i 
biełatrinia. O umudhomiemiiu fikailtai mtrazńe 
niema, mowy.

Zarząd zakładów czyni uisifllne starania, 
alby uruchomić fabrykę jakmaijszylbciej. 
'Przypuszczać należy, że w staraniach 
tych pójdą na irękę zarządowi rówlniież 
i cayiunćlki rządowe.

Uruchomienie fiaŁiryfkii wprowadziłoby 
znaCzne ożywienie w zaimiairłem Zawier­
ciu.

Kino „STELLA" — Csibi.

X AKADEMICKA ZABAWA SYLWE­
STROWA. Koło akademickie w Zawier­
ciu uiriządtza zalbaiwę sylwestrową akade­
micką w poniedziałek dinia 51 bm. w sa­
lonach Resursy T. A. Z. pod proltdkboira- 
tem I. M. P. Całkowity dochód iprzezna- 
cizony.jia cele samopomocowe. Początek 
ząlBawy o grodz. 9 wieczorem.
X WALNE ZEBRANIE AKADEMI­
KÓW. Zartząd alkaidemickieigo Koła za- 
wiercian w Zawierciu, zawiadamia swych 
członków, że dnia 5 stycznia 1955 r. o g. 
15.50 w I temmiinię, o godlz. 16 w U ter­
minie bez względni ma ilość obecnych od­
będzie się w łokiallfu Resursy T. A. Z. zwy­
czajne -walne zebranie z następującym 
porządkiem dziennym: zagajenie, wy­
bór preizydjuim, odczytanie protokółu z 
ostatniego walllnego zebrania, sprawozda­
nie ustępujących władz Koła, wybór no­
wych władz Koła, wolne wnioski. Obec­
ność -wszystkich członków obowiązkowa. 
!X BUDOWA KIOSKU w paifld® miej­
skim w Zawierciu jest jiuż prawie ukoń­
czona. W tych dniach wykonane były ro­
boty szklarskie. Zdziwienie -wywołał 
fakt, że roboty te powierzono szklarzom 
żydom, pomimo, że w Zawierciu nie Brak 
szklarzy chirześcjiam, którzy nie mają Co 
robić.
X OFIARY. Zamiast życzeń świątecz­
nych , i nowoiióCiznych ofiaro wafli dotych­
czas na fety StoWainzyszenia pań miło­
sierdzia ślw. Wincentego a Paulo w Za­
wierciu na najbiedniejszych miejsco­
wych bezrobotnych: Z falhrylki Tów. Akc. 
Zawiercie pp. dyr. E. Dębski d. 10, dyr.
S. Wesołowski zł. 10, dyir. Bankier zł. 10, 
naczelny buichalliteir A. Kuncewicz zł. 5, 
K. Pawłowski zł. 3, J. Tomasika zł. 5, Z. 
Rrochiainlka zł. 10, Fir. HiUgjeihner zł. 2, O. 
Hassemiriroh zl. .2, B. Rakowski zł. 2, J. 
Brodnicki zł. 2, W. Luidwigowa zł. 1, A- 
Gajewski zl. 1. Z „ChemimetaSu" (Erdał): 
dyr. J. de Sdheretr zł. 20, inż. St. Dutka 
zł. 5, 'urzędnicy zł. 10.50; pp. St. Holen­
derscy dary w natuinze, Związek lekarzy 
w Zawierciu zł 25, fabryka szkła dary 
w na.tuirze, ks. prałat Fr. Zientara zł. 15, 
ks. dr. A. Neumanin. zł. 5, mgr. St. Pasier- 
biństki zl. 20, adw. Kazańscy zł- 6.

Stowarzyszenie Wincemtielk składa za 
aasizem pośrednictwem serdeczne podzię­
kowanie ofiarodawcom, a jednocześnie 
zwraca się z apelem do tych osób, które 
nie zdążyły jeszcze złożyć ofiar, aby u- 
Gzyniły to jalknajezybciej, a skromnym 
swym datkiem obetrą niejedną' łzę nie- 
azcizęśłiiwych. Sądzić należy, że apel' Pań 
Wineenitek nie przejdzie bez echa.
X CHOROBY ZAKAŹNE. Uirtząd zdro­
wia zanotował w ub. tygodniu w- Za­
wierciu 1 -wypadek róży i 1 duiru brzu­
sznego.

OLKUSZA
Kino „ORZEŁ" — Na fali wspomnień.

X STAROSTWO OLKUSKIE wydało w 
1954 r.. 700 pozwoleń na Utoń i 113 kart 
łowieckich. Olbiszar łowiecki wynosi łącz­
nej przestrzeni około 80 tys. ha, podzie­
lony na 115 obwodów.
X WAŻNE ROZPORZĄDZENIE. Dyre­
kcja naozefllna lasów państwowych wy­
dała w tych dniach rozporządzenie nie­
zwłocznego wstrzymania wszelkiej egze­
kucji z tytułu należności na rzecz admi­
nistracji Lasów państwowych, stanowią­
cych t. zw. „dlłuigi rolnicze" za dostanczo- 
ne przez dyneflocję lasów państw.- drzewo.

dla rdllnilkówi, oraiz należności. z tytułu za- 
tegiych czynszów tteieirżawinych mająt­
ków państwowych.
X SYLWESTER W „HEJNALE". Kto 
nie otkizymał zaproszenia na SyfllwSsitira 
„Hejnału", proszony jest o zwrócenie się 
do prezes® T-wa p. Słomskiego (Rynek 
12).
X WANDALIZM. W tych' dniach na> 
cmentarzu grzebalnym w Pilicy wycię­
to prawie wszystkie najładniejsze i stai- 
re drzewa, które sprzedano. Wandalizmu 
tego dopuściła się członkowie komitetu 
'kościelnego rzekomo ma pokrycie zobo­
wiązań własnych. Gdyby to było peiaiw-

dą, to c.zyin .pp. członków byliby godny 
napiętnowania.
X ECHA OBŁAWY. Wczorajszą naszą 
wiadomość o wyiwilkach olbławy policyj­
nej nalelży uzupełnić odebraniem trzech 
nielegalltaiie posiadanych fiuizyj myślli w- 
sikfcih na terenie gm. Bolesław, tj. u Mir 
chała Meresa w BdlesławŁu, Jana Cebo 
w Bukownie i Andrzeja Piętki w Buko­
wnie, oraz większej ilości śruittą u Roma­
na HeOmama W' Wygieiłzowde ć Józefa Kw- 
bańskieigo w Sitairym Ujlkowie.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygo­
dniu zanotowano w pow. Offlkiudkfiim.: 1 
d|utr brzuszny ó 1 jaglicę.

Eskimosi na wyspie Wrangła. 
„Skóra niedźwiedzia dla nauki”.

Wyspa Wrangła jest nadzwyczaj 
bogata dla łowców. W ciągu. pie ń u 
lat wyprawiliśmy 600 niedźwiedzich 
skór i 2.000 lisich, 2,5 tonny mamu­
cich kłów i t.p.

Dużo wysiłków trzeba było, aby 
Eskimosom wezczępic' zwyczaje na­
rodów ikulturalnych. Jeszcze niedaw­
no nie mieli pojęcia o myciu. Jadali 
tylko surowe mięso. Nauczyliśmy ich 
gotować zupę. W każdej rodzinie 
Eskimosów posiadlają obecnie mły­
nek na mięso i Eskimosi smażą sobie 
kotlety. Eskimoski nie potrafiły szyć 
ubrań. Najpierw sama szyłam ubra­
nia dla nich, później 6ame nauczyły 
się szyć. Musiały szyć i dla małych 
dzieci, co dla Eskimosek było nowo­
ścią Dzieci eskimoskie bowrem nagie 
biegają po obozie albo siedzą w fu­
trzanych workach.

Eskimosi na Wyspie Wrangła są 
zamożni. ,.Najuboższy'1 łowca zaku­
puje rocznie w faktorji za 600 rubli 
towarów, inni za 2, 2 i ipól tysiąca.

Miniejew i małżonka jego zamie­
rzają obecnie napisać książkę o 
swycih przeżyciach na wyspie poza 
kołem polarnem. Opublikują też 
swój dziennik, w którym notowali 
swe spostrzeżenia z życia roślin i lu­
dzi. W najbliższym czasie znowu u- 
dadzą się do Arktydy.

życie GOSPODARCZE
Co się dzieje z kapitałami

GROMADZONEMI PRZEZ UBE ZPIECZENIA SPOŁECZNE.

NiecŁawaio wrócił do Moskwy na­
czelnik Wyspy Wrangła, leżącej za 
kołem polarnem, A. I. Miniejew i je­
go żona W. F. Wlasowa, którzy prze­
żyli tam 5 lat, zupełnie odcięci od 
świata. Wlasowa opowiada dużo cie­
kawych. szczegółów z pobytu na wy­
spie polarnej. Pracy było bardzo du­
żo i niekiedy musieliśmy pracować 
w nadzwyczaj trudnych warunkach. 
Nie mieliśmy z sobą fachowców i dla­
tego musieliśmy zajmować się i pra­
cami nankowemi, chociaż nie mieliś­
my należytej kwalifikacji. Pomogła 
nam nasza solidna bibljoteka, Jicojra 
dwa tysiące tomów. Wzięliśmy się do 
literatury fachowej, zapoznaliśmy 
się z metodyką .gromadzenia zbiorów 
i praca postępowała szybko naprzód

Z wdzięcznością wspominam o na­
szych. przyjaciołach Eskimosach. Z 
aaiekich okolic otrzymaliśmy staran­
nie owinięte małe ptaszyny, albo też 
ogromnego „serta“ w fonetyce Eski­
mosów „czarta", wronę polarną. Abv 
upolować małą (ptaszynę, Eskimos 
musi przebyć niekiedy kilkanaście 
kilometrów. Przypominam sobie, jak 
Eskimos Nhoko ściągnął skórę z zabi­
tego niedźwiedzia, przyniósł ją nam 
a przyjęcia wynagrodzenia za nią od­
mówił, zauważając „to daje dla 
nauki1*.

Instytut spraw społecznych opubli­
kował pracę, omawiającą działalność 
lokacyjną ubezpieczeń społecznych 
i jej rolę w życiu gospodarczem Pol­
ski w Hartach 1924 (— 1935. Praca ta, 
oparta na analizie źródłowych da­
nych, daje objektywny imaterjał do 
oceny działalności lokacyjnej ubez­
pieczeń społecznych i oświetla rolę 
gospodarczą tej działalności na tle 
zmian, zachodzących w konjttnktu- 
rze gospodarczej.

Jak wynika z tych badan, w ciągu 
okresu dziesięcioletniego 1934—1935 
zakłady ubezpieczeń społecznych u- 
lokowały długoterminowo sumę bli­
sko 600 miljonów zł„ z czego zgórą 
połowa, około 540 miljonów zł., przy­
pada na finansowanie inwestycyj ko­
munalnych i robót budowlanych wła­
snego budownictwa zakładów oraz 
budownictwa, na które ubezipiecze- 
n:a udzieliły kredytów bądź bezpo­
średnio, bądź pośrednio, dostarczając 
środków Bankowi Gospodarstwa Kra 
jowego. Reszta suimy zużyta została 
na finansowanie rolnictwa i przed­
siębiorstw przemysłowych, pewna zaś 
niewielka część — na udzielanie kre­
dytów skarbowi lub na przejmowa­
nie od skarbu zobowiązań (znów w 
zakresie finansowania budownictwa) 
i upłynnianie w ten sposób rezerw 
skarbowych.

Rola ubezpieczeń społecznych w 
całości ruchu kąpithlizacyjnego w 
Polsce przedstawia się w świetle tych 
cyfr bardzo poważnie, zwłaszcza, że 
jest to kapitalizacja odbywająca się 
stosunkowo dość równomiernie. — 
Dzięki temu w latach 1950—1952, kie­
dy ruch inwestycyjny w szybikiem 
tempie zamierał, ubezpieczenia spo­
łeczne tamowały] w: znacznej, mierze

tempo spadku, finansując np. w r. 
1951 prawię czwartą część całego 
polskiego budownictwa mieszkanio­
wego i Użyteczności publicznej. Bu­
dując własne domy mieszkalne w 
Warszawie, Łodzi, Sosnowcu, Będzi­
nie, Katowicach, Królewskiej Hucie, 
Bielskuj Białej, Krakowie, Lwowie, 
Poznaniu, Toruniu i Gdyni, oraz do­
starczając Bankowi Gospodarstwa 
Krajowego znacznej części środków, 
jaldemi instytucja ifca finansowała 
budownictwo, ubezpieczenia społecz­
ne przyczyniły się w znacznym stop­
niu do ożywienia ruchu budowlane­
go podczas ostatniego okresu dobrej 
konjunktury, a nawet jeszcze pod­
czas kryzysu. Szczegółowe zestawie­
nia cyfrowe, uzupełniające pracę p. 
Ludwika Landaua, wyjaśniają moż­
liwie dokładnie, co się dzieje z ka­
pitałami, gromadzonemi przez ubez­
pieczenia społeczne.

GIEŁDA ZBOżOWO-TOWAfROWA.
Ceny aa 100 kg. pairyiteft ciągom Warsza­

wa, w hanidlliu hu/ntowynn, łaidiumikiaiclh wago- 
mowych. Kaiirsy, ustailione ma podstawie cen 
giełdowych.

Psaemiiica jara ictzenwona iszikfeta 775 g-ł 
19.50—20.00. Pszenica jedtooiliilte. 742 g-I 18.50— 
19.00. Pszenica zbierana 731 g-1 17.50—18.00. 
Żyto I 64. 700 g-il 14,50—15.00. Żyto II sit. 687 
g-4 1425—1450. Owies I st (mezaJteszczany) 
49 g-1 14.50—15.00. Owies U sft. (ilekfco zadlesż- 
ezoiny) 468 g4 15.50—14.50. Owies U 9t. (za- 
desizcraoiny) 438 g-l 13.00—1350. Jęczmień teo 
wanniy tó9 g-1 20.00—21.50. Jęezmiteń 678-673 
gil 17,50—18.00. Jęczmień 64O g4 16.00—16.50 
J ęczrr.iień 620,5 g4 15.50—16,00. Ztemmialkn) ja- 
diline 3.00—325. Mąka psizenma galt I-B 
0—45®/o 31.00—55.00. Mąka pszenna giait I-C 
0—55% 29.00—31,00. Mąka pszenna giait. I-D 
0—60% 27.00—29,00. Mąlka pszenna gat, I-E 
0—65% 25,00—27,00. Mąlka pszenna, gai. II-B 
20—65% 23.00—25.00. Mąka pszenna galt. II-D 
45—65% 22,00—25.00. Mąka pszeunna gat. II-I1' 
55—65_%.2I/)Q!—22^ gart. U-G

60—65% 20.00—21.00. Mąka p&zesnna igiatt. III-A 
65—70% 15.00—16.00. Mąlka żyrtmóa I aalt 0_
55% 25.00—24.00. Mąka żytnia I gat O_lę5»/o 
22,00—25,00. Mąka żyitinaa. I Igai. 17.00_ 18.00.
Mąlka żytnia, .raaowa 17.00—18,00. Mąlka żytnia 
.poślednia 14.50—15.00.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za STYCZEŃ 1935r.
se„ Wydawnictwo „Kurinra ZiMnitr

Saa POLSKI
ZLIKWIDOWANIE 

„WESOŁEGO MIASTECZKA"
Ną jedinicim z ostatnich zebrań poznań­

skiej iraicly miejskiej wmiióstoino imtetrpe-; 
liację w ispriaiwie zlikwidowania, talk zwa­
nego „Wesołego Miasteczka". Nazwą tą 
oanaictzonio tereny wystawowe po dawnej 
P. W. K., kltóre zostały samowotaie za­
jęte pnzeiz wyeksmitowanych nędzarzy q 
beizTobciflnyidh. Prowizoryczne uinządzemiia 
wystaiwołwe i noiry sDuiżyły za poaniestzcize 
nie dDa 2.200 osób. Prezyidleint miasta 
Więdkowslki zapowiedział budowę bara­
ków dlla Ibieizdromuydh, ipooziem „Wesołe 
Mi«isteeżko“ zositamiie zburzone.

OBCIĄŁ RĘCE DZIECKU 
ZA SPALENIE 500 ZŁ.

W Browairkaidh pod Łodzią zdarzył się 
potworny wypadek. Gospodarz tamtejszy 
Wł. DęHążka, spieniężył na targu w Ło- 
dizi - dlwie kirowy i (kilka świń. Po tran- 
zaikcji pflzywiózł do domu około 500 zł. 
w .róanyidh banlhnotaroh, które położył na 
•stole w mieszkaniu i wyszedł wyprzęgać 
Ikonie od wozu. Z ndieobeciności ojca sko­
rzystał 3-letni synek Deflążki. Stanisław, 
który widiząc łelżąoe na stole kolorowe 
ipaipierlki,, wziął je i zainiiósł do kuchni, 
gjdlzae począł dnzieć je na pasiki i pailtić w 
kominie. Gdy regżiki banknotów’ znajdo- 
wąiy. się jjuiż w płomiieiniiaich, Deflążka 
wirócił, a widiząc, co diziedko jego zrobiło, 
dositał ataku szailiu i schwyeiwSizy leżącą 
w kuicłnni siekierę, óbedął dizieclkiu obie 
nącizki powyżej łokci'. Na przeraźliwy 
kr^yjk maloa nadbiegła jego matika, lecz 
gdy.p;tanęla w obronie strasznie okaleczo­
nego dziecka, zasłaniając krwawiące <ńę 
ciałko, szaleniec uderzył ją tą samą sie­
kierą w głowę, druzgocąc kości Cza®źki. 
Szaleńca oftle.zwładlnili nadbiegli na od­
głos aiwantuiry sąsiedni. Dziecko zmarło 
w- kiMka minlint wskutek upływu knwi, 
ciężko ranną zaś Defliążkową przewiezio­
no w stanie beznadziejnym do szpitaflą.

OHYDNY ZBRODNIARZ.
SĄd1 okr. w Łodzi rozpoznawał w prą­

tek sensacyjną sprawę 20-letniego Ediwar 
da Ptotza, który — jak wiiadórno — w 
początkach grudnia zamordował w be- 
stjalski sposób 2441elbiiiią Genowefę Gaj­
dę, która zaittadlniioina była w sklepie ma- 
saskim Kairola Pędnika, przy ul. Kiliń­
skiego nr. 28. Dinia 5 grudnia, po zam­
knięciu slkilepiu, wszedł ty lnem wejściem 
Pletiz i poprosił Gajdównę o sprzedaż wę­
dliny. Kiedy Gajdówina pakowała zaku­
pione wędliny, Pietz zbliżył się do tyfl- 
mych drzwi i zamŁinąi je na kdluroz. Kiedy 
Gajdówna zapytała, co to ma znaczyć, 
PŁeltz zbył ją mdilezeiniem, a po chwili 
chwycił ją za gardło, dirugą zaś ręiką wy­
ciągnął z zanadrza nóż rzeźnicki, którym 
zadał Gajdównie pięć sitraisizfliwych cio­
sów w głowę. Kiedy Gajdówina nieprzy­
tomna pedla, Pieła zabrał z szuilady 189 
zł„ stanowiących całodzienny utarg skle­
pu. Będąc za drzwiami, Ple,te usłyszał 
jęki rannej i w obawie, aby nie zaalar­
mowały sąsiadów, powrócił dó sklepu, 
chwycił topór rzeźmiaki i począł masa- 
krowiać konającą dziewczynę. Po doikona- 
niiu morderstwa Ptete wyjbiegl na utlicę 
i tutaj rzuicił slkrwawtŁone części garde­
roby. W ten sposób pozbył się czapki, 
szala i noża, Chafekteirystyczne, że po 
porzuceniu tych rzeczy PUete zawirócił na 
miejsce zbrodni i obserwował zbiegowi­
sko lradlzi przy uli. Kilińskiego. Za zrabo­
wane pieniądze kupił pusizikę szprotów i 
wódłkę i udał się do domu. Tutaj wręczył! 
gospodyni należność na zalegle komorne, 
poezem po wypiciu wódki udał się na 
spoczynek!... W nocy został aresztowany. 
Na .rozprawie prokurator domagał się dla 
PLeltza kary śmierci, sąd jedtaak skatzał go 
u, dożyjsotaie wiezienie,



m, 5^. -KnRJFR 7, H T R O U N r niedziela 50 grndnfa 1954 roku.

ÓSMY CUD ŚWIATA.
Pod kięnunślrteai mcąitedkidh ć aiustnjortkk-Ji e rcheotogów pnowadlaoae są • becnio ,prace 
wy-kopsiife&nwe w BeLeri, czyli eiaroż.yfnryni Efezie, gdzie cdslawia się mitry grobowca, 
pocdiodiząpągio a. wczesnych czasów hellllieński ch (300 pnaed Chrystiuacim). Jaik wtodlomą. 
grobowce Ule były ikopją słynnego mauzoleum w Itoldkainnasie, uważanego za siódmy 

cud świata.

Jak gdzieindziej jest obchodzony
BERLIN.

Przygotowania do Sylwestra, za­
czynają się już bezpośrednio po Bo- 
żem Narodzeniu. Wielkie domy to­
warowe, -których Berlin posiada kil­
kanaście, jak Werthein, Tietz, Kśhde- 
we i t. <L usuwają z półelk i wysfew- 
zabawki i świecidełka tcihoińko-wd, 
aby na ich miejsce ustawić stosy za­
bawnych czapek z kolorowego pa­
pieru, rozmaitych piszczałek z malo­
wanego drzewa, papierowych koron. 
Odbiorcami sylwestrowych strojów 
maskaradowych są w znacznej mie­
rze lokale rozrywkowe, które cieszą 
się zawsze olbrzymią frekwencją';'i' 
każdy gość lokalu obowiązany j^śł 
przystroić głowę w papierowe okry­
cie, które lokal daje mu bezpłatnie. 
Dzięki temu sale lokali rozrywko­
wych mają wygląd barwmy i wesoły.

Ponieważ jednak Berlińczycy,' ’zwfh’ 
szcza starsi, hołdujący dawnym 'wS- 
dycjom, obchodzą chętnie Sylwestra 
w domu, stroje maskaradowe znajdu­
ją bardzo dużą ilość nabywiców pry­
watnych. Pozatem każda pani domu, 
uważa za swój obowiązek każdemu 
gościowi, obok nakrycia na stole, po-' 
łożyć sylwestrowy podarunek. Te po­
darunki również można nabyć goto­
we w sklepach. Są to rulony kartonu, 
zewnątrz owinięte w barwną biihfth 
kę, zawartośćć ich zaś bywa roz­
maita, 'tajemnicza, nawet dla samej 
gospodyni, gdyż ruloniki są zapieczę­
towane. Zanim goście przystępują do 
spożycia kolacji, każdy rozpakowu­
je swój podarunek. Jego zawartość 
wywołuje zazwyczaj wielką weso­
łość; jeśli np. człowiek majętny 
znajdzie w paczce czekoladowe mo­
nety, jest to niezawodną zapowie­
dzią, że w przyszłym roku przybę­
dzie mu jeszcze majątku, jeśli zaś 
właściciel paczki jest niezamożnym, 
oznacza to dobry horoskop dla jego 
sytuacji finansowej w najbliższej 
przyszłości. Z chwilą gdy wyibiije go­
dzina dwunasta, wszyscy winszują 
sobie Nowego Roku, i, mimo zimy. 
Otwierają szeroko okna, rzucając 
przechodniom i sąsiadom głośne „Pro 
eit Neujahr11.

PARYŻ.
Sylwester oznacza dla Paryża roz­

poczęcie karnawału. Tradycja też 
nakazuje właścicielom zakładów ga 
stronomicznych, aby swoich stałych 
klientów uraczyli przy kolacji sylwe­
strowej winem na własny koszt; po­
dobnie i w domach prywatnych na 
żadnym stole nie braknie wina przy 
wieczerzy, przyczem wszyscy do­
mownicy, talk że służba, składają so­
bie życzsjnia noworoczne, wychyla­
jąc na tę intencję kieliszek wina. Po­
nieważ tłuczenie szkła jeelt nieomyl­
ną wróżbą przyszłej pomyślności, 
tradycja nakazuje paniom domu wy­
baczać swemu ,giarkotłukowi‘‘, jeśli 
podając do stołu w wieczór sylwe­
strowa; stłucze kieliszek lub szlklan-

dzień sylwestrowy.
kę. Z drugiej strony popularny jeslt 
zwyczaj tłuczenia szkła niejako sym­
bolicznie. W paryskich sklepach ga­
lanteryjnych można przed wieczo­
rem sylwestrowym nabyć małe pa­
czuszki cieniutkich płytek metalo­
wych, których brzęk przypomina łu­
dząco brzęk tłuczonego szkła.

Około północy mieszkańcy Paryża 
udają się na spacer w kierunku cen­
trum miasta, gdzie, zwłaszcza -w po­
bliżu Place de FOpera, studenci .wyż­
szych uczelni w zabawnych przebra­
niach, w surdutach na wywrót, albo 
w staromodnych sukniach damskich 
maszerują grupkami, śpiewając i za­
czepiając przechodniów, wywołując 
item u wszystkich wesołość i nastrój 
ogólnej serdecznej zażyłości. Po pół­
nocy ulica zaczyna rozbrzmiewać 
głośnemi życzeniami pomyślnego No­
wego Roku, przyczem życzenia te za­
mieniają ludzie najzupełniej sobie 
obcy. Punktem kulminacyjnym ogól­
nej wesołości w noc sylwestrową jest 
rozpoczęcie tańców na ulicy, pod rzę- 
sisteim światłem latarń śródmieścia. 
Nietylko młodzi ludzie, midinetki, 
studenci broną udział w tej zabawie, 
ale- nawet poważni ludzie spośród 
przechodniów dają się porwać ogól­
nej wesołości, (lak, że tańce przecią­
gają się do późnej noicy.

RZYM.
Nowy rok w Rzymie rozpoczyna 

się tiradycyjnem uroczysteim wypro­
wadzeniem na tron Księcia Karnawa­
łu, który ma wszechwładnie panować 
w mieście aż do Popielca. Książę Kar­
nawał, urodziwy młody człowiek, 
przybrany w barwny jedwabny ko-

stjum, odbywa zwycięski pochód u- 
licami miasta w powozie który cią­
gną zabawnie uikosljumowani i za­
maskowani młodzi ludzie.

Pojazd księcia otoczony jest tłu­
mem masek w malowniczych koatju- 
mach pajaców, egzotycznych książąt 
bałwanów ze śniegu, kominiarzy, 
dam ąuatroceniia i pasterek Watteau. 
Za powozem księcia karnawału kro­
czy śpiewając i zaczepiając groma­
dzących się wzdłuż chodników prze­
chodniów nieprzebrana gromada we­
sołków w ko&tjurnach z wszystkich 
epok i części świata, tańcząc w takt 
towarzyszącej pochodowi orkiestry. 
Szyk nakazuje brać udział w pocho­
dzie, a kogo nie stać na efektowny 
ko&tjum maskaradowy, który jest 
niejako legitymacją, ten wraz z in­
nymi przechodniami 'tworzy szpaler, 
witając księcia salwami corriandoli 
i deszczem confetti. Droga, którą 
przeszedł pochód, usiana jest grubą 
warstwą papierowych pocisków kar­
nawałowych. Im weselszy i radośniej 
szy jest ceremonjał witania Karna­
wału, tem pomyślniejszy będzie cał. 
nowy rok, dlatego też każdy obywa­
tel Rzymu poczytuje sobie za obo­
wiązek przyczynić się w miarę moż­
ności do uświetnienia cerem on jału.

W uroczystości biorą również u- 
dział dzieci, kroczące w pochodzie w 
kostjumach maskaradowych. Pod 
tym względem tradycje tamtejsze 
mają wielką zaletę, bo udostępniają 
ogólną zabawę także najmłodszym, 
podczas gdy w innych stolicach u ro- 
czyatości noworoczne ok-P^zą jedy­
nie dorośli.

WU

RZECZY CIEKAWE
NAGRODY LITERACKIE 

WE FRANCJI.
W Paryżu przyznano dzisiaj dwie inj- 

więlksze nagrody lliilera-dkie: nagrodę . śm. 
G-oinicountów otnzyimail Roger Vercel za swo­
ją Wiążkę ipjt. „Caputam Conan". Nowy lau­
reat uchodzi za jędrnego z najUepszych zua-w 
ców fnaimauislkńch Wscmodlu. Stnużyll podczas 
wojny w airanji mainszaillka F-ramchcrt d'E-,ipe- 
nay ipod SalioinikajniL Z imnycih dziel Vercfillia 
aiiaina. jest jego książka p. it. „Notire Penie 
Tnajaiń“. Vercell jest profesorem ffitenatHiry 
fraimcuiSikiej w gimnazjum w Diitnan. Drugi' 
nagrodę literacką im, Theoiphnasta Renaudor 
przyznano Lotuis Firamcis zą jego dizMu.p. t- 
..Bilam-c". #

PUKIEL WŁOSÓW GOETHEGO 
NA LICYTACJI.

Na liicyiliaicji -w saili Doratihewm wiedeńskie 
go zmajdzie się w tych diodach prócz cenne- 
zbioru dziel Goethego także i bfiaily tomik i 
postaci ipukllia wtaów miiistfciza łaltianatiury aik 
tnicokiej. Pukiel ten zostali wcięty na pa 
m-iątkę przez dna Voig-la, -który leczył Goeiihe- 
go przez dtożsizy czas. Z Wejimairu pamiątka 
ta aaiwędinawada do Rzymu, staimitąd' do Wiie- 
dinóa, gdzie można ją oglądać aa szkłem w 
ramkach. Cena wy wetowana jest bardzo nc- 
aką, wynosi bowiem tyiliko 50 szyiliingów; do­
piero w czasie licytacji okaże się do. jakie,, 
w-nsioikiości poriltóua ją aimatonzy i abtenaczc.

OBOZY KONCENTRACYJNE
W HISZPANJI.

Rząd hiszpański opracował osltatinńio pro - 
j-elkft argamiizacji obozów konioenitinacyj.il ych 
oraz kiweistiję itóh roizmiieszczeniua. Po wy- 
padlkaibh rewólrucyjmych ąpmaiwa wlinzym-am-ia 
więzień w Hteapainij.i steIŁa się pallącą ze 
wizgilędiu na ogromną ilość zaitirizyniainych o- 
sób. Dila odciążenia więzień hfeiztpańuki mi­
nister ąprawiedliiwości pnzedtożyf nządloiwi 
nrojetot zoir.gamilzowainńa obozów ikonicnltira- 
cyjnyah w Biuirigos, Ailicafla de Ilenares oraz 
w Puento dle Samitia Mania. Projekt ten zo­
stali zatwierdzony. W nzeozywiistiośoi obozy 
kcn-cenH-racyjine istiniefly już dawino w H-fe?- 
pamijii, lecz poBytomo do nich jedynie Włó­
częgów i ipnzestiępców cywilm-ych. Odltąd u- 
miiesizoziane tann będą osoby, które brały u- 
cltziail w zomiesakach rewolucyjnych. Mini­
ster ępnaw-iledlliwoeci pnzytgotował rówmaeż 
pniojekit uttiwonzenia obozu koniceinitinacyjnego 
w Aanjoiboin, w Gwinei hiszpańskiej (Afry;- 
pnzeznaczoinego dila żywiołów apecijalliniile nie­
bezpiecznych. PcnanJtó projektiuje on wtiwo- 
nzeuae koianiii ikamnyeh w różnych piualkifaeh 
T-wanp.

NAJBARDZIEJ UCZĘSZCZANE 
MUZEA WE FRANCJI.

Naltażące do państwa muzea i gmachy hi­
steryczne we Frainięji osiągnęły w 1933 ,r. 
sumę 4.000.S68 finamlków wołwwńw z opłat 

wejścaowyoh. Nia _ piianwszem miejisKju pod 
wzigilędein ilości awiadtoających znajduje się 
nie Loiuvre paryski tecz opactwo Monjts. 
Sainit-Miichcll .na wyąpde slkailisitej w Kainafe 
La Manche; dochód z opłat za wejście wyr- 
niiiósl tataj 533.000 flitamlków; Łoiuyie dal do- 
chodiu 520.000 fraimków. Wersal — 3SO.OOO to, 
diatsze miejsca zaijmiują Łutk Triuimifalliny w 
Paryżu, PainiteotrL, zamek w Paiu, sjynny ze 
swoich gobelliiinów i mebli stylowych, zame­
czek w Fonitaiinebleaiu, Saiptie Ckaipedle pa-, 
ryi.-ika, Cite środinioiwiieczna w Caircassonine, 
pałac Gnamdl Tiróamon w Wersailiu, Noitire Da­
mę, muzeum OŁuny i galletrja Luksiembutrw 
ska w Pairyżu.

' not rnwii I 

j w KRĘGARSTWIE | 
n Komplet 3 książki o kręgarstwie ! 
| za 7 zł. — Cena znacznie zniżona. I 
| Adres: Ks. Pawłowski i, 
I Krasne koło Grzymalowa.

Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają opieki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalne™ opakowaniu 

ŁfiaikkiOflU w WARSZAWIE 
UąoGbfiibjjU Leszno 41,

Jedyny 
nożyk 

do 
twardego 

zarostu
8357 

OftYg»NAŁNE'PTOS?KTTMW

■em KOJĄCYM BĆŁB jKa

BfilEGtOWYiZEBiiH.niuKtBA.ntwKAiujH.unKM 
przeziębieni a. b Zestawowe, kosthe. artretyczhe i i p

konioenitinacyj.il


16 ,K U R J E R ZACHODNI'

UZDROWISKA

ZAKOPANE.
Pensjonat „Wena11 Ka- 
sprusie. pod Lipkami, 
tel. 506. Pokoje sło­
neczne z wodą bieżą­
cą ciepłą i zimną. Ku­
chnia pierwszorzędna. 
Cenv umiarkowane.

8450

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

POSADY 
i PRACE

KASĘ OGNIOTRWA­
ŁĄ, (rozmiarów śned- 
niidh w b. dobrym sta 
mie sprzedam tanio— 
Sosnowiec Kołłątaja 11 
między godiz. 12—2.
i (dozorca wskaźe) 

889“

Szczytem doskonałości

ADMINISTRACJI 
domu poszukuje zdtf- 
ny bankowiec, właści­
ciel realności. Zgłosze­
nia do Administracji 
iwmI ..Zainzadoa". 8920 

GOSPODYNI 
KUCHARKA 

znająca się doskonale 
na gospodarstwie po­
szukuje posady. Zgło­
szenia „Knrjer^ Za- 
.chodlnii'1 pod 
___________ 8910 

POTRZEBNY 
mężczyzna liub kobie­
ta dio omiiiaitamia dk>- 
mu na (przychodnie. 
Wiadomość:___„Kunje.r

SŁUŻĄCEJ 
dobrej z gotowaniem 
do wszystkiego poszu- 
knję od zairaz. Niwka 
t Maja 95 — czerwona 
kamienica. 8955

TANIO 
nojmodmiejsze gotowe 
gorseJierty, pasy, sta­
niczki. Pasy lecznicze 
najnowszych syste­
mów. Rozaibja — Sosno 
wtiee, Dęblińska 11 — 
tók 7-68. .8957

LOKALE

POKÓJ 
z kuchnią <lo wymaję 
cia. Piltaudlskiego 24.

8890

KAWALER 
utnzędmdk. poszukuje 
pokoju u gospodlainza 
Iłub pnzy rodlżinię in 
tedagenifinej. Zgłosze­
nia do Adimiinistracji 
..Pokój". 8910

DO WYNAJĘCIA 
d>wa pokoje i kuchnia 
słoneczne. ffkitep z 
mieszkaniem. Perła. 15

gatunku, wykonania, 
stylu i rzetelnych cen

MEBLE
Z FABRYKI MEBLI
HABERMANN 
BYDGOSZCZ 
Dostawa w kraju i poza morze.
Własne projekty.

właściciel:

K. SLISCHKA KATOWICE
ul. Marszałka Piłsudskiego 10<

AROMATYCZNE
SOKI 

wiśniowy i malinowy 
aa rafinowanym cu­
krze: 5 kg. — zł. 11, 
10 kg. — zl. 21. 20 kg 
— zł. 41. Powidła, 
ślfiwkwe 5 kg. zL 9, 
10 kg. zł. 17. Jam mo­
rałowy: 5 kg. zł. 21, 
wysyłka za pobraniem 
Stanisław Grzybow­
ski, Rakoniewice —

Wfflkp. 841'2

WAPNO
w bryłach i lasowane 
z pieca Hofmanowskie 
go wysoko procentowe 
poleca: Palusińsiki. So­
snowiec — Środula.— 
Tel. 12-67. 4982

Dyplomowana 
Kosmetyczka

Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECHNIKA“ 

Sosnowiec, Piłsudskie 
go 12. Tel. 11-45. Ma­
saże lecznicze. Usuwa 
nie wągrów, zmar­
szczek. Maseczki bal­
samiczne, upiększają 

ce. Trwale przyciem­
nianie brwi i rzęs. Sku 
teczny środek do usu­
wania włosów. Po po­
wrocie z Warszawy 
stosowanie _ najnow­
szych zabiegów. Ele­
ktryczne maseczki, fry 
zowanie rzęs.

Telefon nr. 315-67.

PIERWSZORZĘDNY 
lokal na mesiauirację. 
bair, do wynajęcia od 
zainaz.. Wiadomość — 
aiiiministraltior dioram w 
Sosnowcu, ul. Afarijac- 
ka 1.____________ 8916

DWA POKOJE 
z kuchnią i pokój z 
kuchnią z wygodami 
do ■wynajęcia. Sosno­
wiec, Rybna 9. 8911

MIESZKANIE
2 pokoje z kuchnią do 
wynajęcia. Wiado­
mość, So-tnowietc, ul 
gen. Berna 4, u dozor­
cy. 8904

DO WYNAJĘCIA 
od zainaiz pokój z o- 
sobnem wejściem. — 
Wiadomość: Lidzbar­
ski, Sosnowiec, Dę­
blińska 11. 8902

5 POKOJE 
z kuchnią z wygoda­
mi do wynajęcia. — 
Sosnowiec, Piteudskie- 

89128925' go 46.

MIESZKAlNIE
2 pokojowe z wygo­
dami do wynajęciai. 
Jasna 22. Dozorca 
wakaiże. 8905

DO WYNAJĘCIA:
5 pokoje diuże z wygo 
darni II-gie piętro. — 
2 pokoje, pokój z ku­
chnią i wygodami I 
piętno. Wanszaiwska 6.

3 I 2 POKOJOWE 
mieszkanie wygodly— 

kiMnfont iii. Prosta 12 
bocina Polfeudi-lkiego.

8959

SKLEP
z ra tszlkanicm do wy­
najęcia. Sosnowiec — 
żyuia 18 (międizy go- 
dzhią 10—15). 8957

SPROWADZAM 
dzieła sztoki, kstążkii 
■we wszystlkidh języ­
kach. Goldman, Łódź, 
Wysolka 16. 8451

KONCESJONOWANA 
Szkota Kroju, Szycia 
Zaborowskiej pnzyj- 
unnje zapisy; krój no­
woczesny — Piłsud­
skiego 18 8880

STAJNIA 
do wynajęcia, może 
być na skład. Będlzim. 
Promyka 10.

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza 

w Warszawie
H. Rudiziński przyjmu 
je w godzinach od 18 
— 20. Dąbrowa Górni 
cza, uil Kościuszki 
Nr. 2. 6”58

KONCESJĘ 
restanracyjną wy- 
diziierżaiwię. Wiado­
mość: Sosnowiec, Pań­
ska 35, Kochanowicz. 

8921

NA KARNAWAŁ
g confetti, serpentiny, baloniki, sekretniki,

serwetki, wykawaczki, szpileczki, pineski 
itp. najtaniej kupisz

W SKLEPIE POLSKIM
BĘDZIN, UL. MAŁACHOWSKIEGO NR. 7.

KARTY NOWOROCZNE!

LOKAL 
Eryzjeitski z urządze­
niem łub bez z miesz­
kaniem -natychmiast 
do wynajęcia. M. Dą- 
brówika, Mansz. Pił­
sudskiego 2 im. 6.

892“

Różne

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje z kuehniią — 
wygodami — 1 pokój 
kaiwailteirski — Piłsud­
skiego 48.

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońskai 
19 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny ' 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne.

BORZĘCKI SZCZU­
CIN koło Tarnowa 
wysyła wędliny. Za 
5 kilo różnych wę- 
dlłłiin wmaiz z opłatą 
pocztową zL 8. Cein- 
nnłki na żądanie. 8465

INTELIGENTNĄ 
osamotnioną towarzy­
szkę jwznam. Nieano- 
.r.’mcwe, szczegółowe 
oftwty fUlja Będlzran — 
„Mlcdy PrzeimySo-

PŁYTY 
GRAMOFONOWE 

najnowszych nagrań,

•jjność dllia diziiecu, łyż- 
wy -ancczikowe od Jat 
4 do 7. Skład rowerów 
K BARAN, Modrze­
jewska 59. • 8926

PRZYJMUJE 
się do nSkilowaraia t 
ostrzenia łyżwy i inne 
pnzedimiolty. K. BA­
RAN, Prez. Mościckie­
go Nr. 12, tell. 7-82 

8925

OŻENKI

ŹLE SAMEJ 
inteligentnej. 31 Jat na 
iStalej .posadzie, wdo­
wie, szuikam sztachet- 
nego, w tych samych 
wairunkach do lat .45. 
cdi maitrymonjaóny. 
Tyliko poważne zgło- 
Sizenra „Kunjeir Zacho i 
ni" pod „Wspólna 
przyszłość". 8921

OGŁOSZENIE
Komitet Rozbudowy miasta Dąbrowy Gónniezej, odlnośmie 

pożyczek liudowlainych, powiadamia biuidiującyeh. się, że ma 
trok 1935 wyznaczył bank Goąpocliarsitiwa Krajowego dila ludno­
ści miasta Dąbrowy Górniczej konityngent w sumie 160.000 — 
złotych, z czego na budownictwo blokowe 50.000, — zł., na 
drobne budownictwo mieszkaniowe 60.000. — zł. i na remonty 
dużych domów o małych mieszkaniach 50.000 — zł.

Pożyczki. wymagają -zaibezipiecizenia hiipoltecmego.
' Szczegółtowycli jnifornwucyj udziela. W ydział Techntozno-Go- 

Sjpodaritzy Zarządu Miejskiego. Tamizo składać należy najpóź­
niej do dinia 31.1.1935 ,r. podania z .niaBlfępiującemó załąc-zitilkami:

1. Wyciąg hipoteczny,
2. Projekt (dila do,mów bltókowyoh i dtoimlków tmiieszłkoiDnycih)
5. Kosztorys (dla domów łflokowycŁ i domów przeznaczo­

nych do remontu.
4. Opis nieraicthoinro&i i stan budowy. 8913

KOMITET ROZBUDOWY MIASTA 
Dąbrowy Górniczej

Dąbrowa. Górnicza w girludniiiu 1934 a.

WAŻNE DLA PAN 
Przyjmuję wszeilOde iro 
l'’j!y, t. j. szycie su­
kien bieUiiany pościle- 
lowej, Stołowej, firan­
ki, kapy, statki!, swetry/ 
ąpoffltowe po cenach 
konkurencyjnych robo 
ta szybka — solfidna. 
Sosnowiec, Barbary — 
Nr.. 17 Mwul Slowarzy 
•‘izeniila Młodlzieży Kati 
iliidkiiej żeńskiej. 8952

Energiczni
i wymowni

.chłopcy lub dziewczęta poszukiwani.

Zgiaszać się do Adlmiińsi.racji KuTjerfl
Zaicihodmiego Sosnowiec, Piłsudskiego 4

8936

§ PRZEPROWADZKI R

■ EKSPEDYCJA
g PRZEWÓZ TOWARÓW

i »WYGODA”!

KINO

KOBIETA - AMERYKAŃSKI „WRÓG SPO­
ŁECZEŃSTWA NR. r1.

Hellena Gilllih, wdowa ,po zoslirzellloinym przez 
aiuieryikańdką ipdliilcję ^Dziecięcym łflcżku"1! 
ipositlnachu całego kraju, brała czynny udzćai. 
w wyczynach swojego męża. Po dłuższym 

pościgu zdołano ją edhiwyioić.

SOSNOWIEC, fe 
PIŁSUDSKIEGO 48. H 
TEL. 10-14.-soli g

DZIŚ I DNI NASTĘPNE
Największe arcydzieło produkcji polskiej wytwórni „BLOK-MUZAFILM"

JanlDbij ŚLUBY UŁAŃSKIE
Ł U Ul U Mi U W rolach głównych: Marja Modzelewska. Tola Mankiewiczówna. Franci- 

” ” „u Brodniewicz. Witold Conti. Władysław Walter, Czesław Konieczny*

KINO
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

Tytan ekranu WALLACE BEERY
W r.?'’kPanche VILLI, bandyty, wodza rewolucji i prezydenta 

najpo-

dawniej
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

szek Brodniewicz, Witold Conti, Władysław Walter, Czesław Konieczny' 
Irena Skwierczyńska, Stanisław Sielański, 7-mio letnia Niusia, polska 

Schyrley Tempie i inni. J!1

----------- — -----  - ■ —-------j-n n.łvuiuLii i piczyut

E_ _____ analfabety, stworzył największą kreację swego życia w naj 
0 B li"* tęzniejszym filmie M. G. M. p. t.

U „VIVA YILLA
li

NADPROGRAM TYGODNIK PARAMOUNTU.

Kino ARS 1 DSaA | Kino BAJKA
Niebywała komedja muzyczna

SCAMPOLO
Rewelacyjny podwójny program 

Film imponujący rozmachem

I DEMON ZŁOTA
II Film o porywającej akcji i niebezpiecz­

nych przygodach

Miasto pod teroremFilm pełen wesołości i senty­
mentu.

Żył jak dziki człowiek... Walczył jak djabeł... Kochał jak sza 
lenieć... Zginął jak bohater...

Kino „Apollo" Będzin. „WYROK ZYCIA“
w rolach głównych: Jadzia Andrzejewska i Dobiesław Domięcki

Kino „Nowości" Będzin JEJ WYSOKOSC CAŁUJE
w gł. rolach Henry Garat i Janete Gaynor.

Kino „Światowid" Będzin „KLEOPATRA11
w rolach głównych: Claudette Golbert i Warnen William.

I
— Wiersz milimetrowy jednolamowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 

w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 - 50 gr. za każdy wyraz, 
o-a Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 nnu., za tekstem 55 mm.; w mfedtatolle 
2S > święta 25% drożej. Numery dowodowe pttatme. Za terminowy dtrulk oraz praesttraega- 
SS nie miejsca ogłoszeń Ad min. nie odpowiada.

Seryjne dr ogłoszenia.
1. 16.00 zł. 

o jł. 13.00 xł.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. , — Grodziec, Będzińska.
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 75.Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 29.

30 drobny
20 drobny
10 drobny gł. 7.00 zł.

5 drobny< gł. 4.00 zł.
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